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Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR

W AR SZA W A PAP. B iu ro  Po- rozm ów I  sekretarza KC PZPR  
lityczne  KC PZPR na posiedzę- Edwarda G ierka z prezydentem  
n iu  w  dn iu  11 bm. zapoznało F ra n c ji Y a le rym  Giscard 
się z in fo rm ac ją  o przebiegu d ’Estaing w  czasie roboczej w i-  
--------------------------------- “  zyty w e F ra n c ji w  dniach T—8

H. Jabłoński
uda się do Belgii

W A R S ZA W A  PAP. Na za­
proszenie Ich K ró lew sk ich  M o­
śc i k ró la  Belgów Baudouina i  
k ró lo w e j Fab io li, przewodniczą­
cy Rady Państwa P o lsk ie j Rze­
czypospolite j Lud ow e j H e n ryk  
Jabłońska z m ałżonką złoży o fi­
c ja lną  w izy tę  w  B e lg ii w  dniach 
25—28 września br.

Zmarł prezydent
Agostinho Neto
M O S KW A, LU A N D A  PAP.

K o m ite t C e n tra ln y  K P ZR , P re ­
zydium  Rady N a jw yższe j i  R a­
da M in is tró w  ZSRR zakom uni­
ko w a ły  z g łębokim  żalem, że 
w  M oskw ie zm arł po cięż­
k ie j chorobie w  w ieku  57 
la t, jeden z na jw iększych p rzy­
wódców m iędzynarodowego ru ­
chu rewolucyjnego, w y b itn y  a- 
fry k a ń s k i działacz państw owy 
i po lityczny, prezydent Ludo­
w e j R e pub lik i A ngo li, A gostin - 
ho Neto.

K O M U N IK A T  le k a rs k i o c h o ro ­
b ie  i  p rzyczyn a ch  ś m ie rc i p rezy­
d e n ta  ,  A n g o li s tw ie rd z a , że A g o ­
s tin h o  N e to  p rz y b y ł do  Z w ią z k u  
R a d z ie ck ie g o  6 w rze śn ia  b r. i  zo­
s ta ł um ieszczony w  c e n tra ln y m  
s z p ita lu  k lin ic z n y m  w  M o skw ie . 
C ie rp ia ł on na p rz e w le k łe , postę­
p u ją ce  zapa len ie  i m arskość  w ą ­
tro b y . Z a b lo k o w a n ie  d ró g  ż ó łc io ­
w y c h  spow odow a ło  w y s tą p ie n ie  żó ł 
ta c z k i m e ch a n iczn e j. S tan  ch o re g o  
p oga rsza ł się ponad to  na s ku te k  
c ię żk ie g o  z a tru c ia  n e rek . W w y n i­
k u  o p e ra c ji p rze p ro w a d zo n e j 8 bm. 
za zgodą p re zyd e n ta  N e to . s tw ie r ­
dzono g łę b o k ie  uszkodzen ie  w ą tro ­
b y  i  n ie d rożność  p rze w o d ó w  ż ó ł­
c io w y c h  w  zw ią z k u  z na ro ś lą  po­
chodzen ia  n o w o tw o ro w e g o .

L e o n id  B re żn ie w  i  A le k s le j K o ­
s y g in  p rze ka za li B iu ru  P o lity c z n e ­
m u  1 K o m ite to w i C e n tra ln e m u  
M P I.A  — f a r t i i  P ra c y , R adzie  R e­
w o lu c y jn e j o raz  rz ą d o w i L u d o w e j 
R e p u b lik i A n g o li w y ra z y  g łę b o k ie ­
go w spó łczuc ia .

W A R S Z A W A  P A P . W  zw ią z k u  z 
n a g ły m  zgonem  p re zyd e n ta  A g o ­
s tin h o  N e to  — I  se k re ta rz  K o m ite -

(Dokończenie na str. 3)

Przed wyborami w  Stanach Zjednoczonych

Kandydatura E. Kennedyego 
coraz bardziej prawdopodobna

^SENATOR Edw ard  Kennedy oświadczy! 8 bm., że rodzina serw atorzy uzna li to zaprzecze­
n ie  sprzeciw ia się obecnie w ysun ięc iu  przez niego swej kao- n ie za dość słabe, biorąc pod u- 
dyda tu ry  do nom inac ji prezydenckie j. Senator pow iedzia ł: „Z a - wagę obowiązujące w  B ia łym  
rów no m oja  m atka ja k  i m oja  żona wskazały, że zaakceptują Dom y standardy. P ow ell o- 
każdą decyzję, ja ką  podejm ę” . P odkreś li! on jednak, że w  za- św iadczył, że C a rte r i  Kennedy 
sadzie nie jest on kandydatem , ale m yś li stale o in teresie spo tka li się, aby om ówić in te - 
k ra ju . resujące ich obydw u sprawy.

Z A P Y T A N Y , k iedy  ewentual
nie podejm ie decyzję w  spra- Rzecznik senatora s tw ie rd z ił 
w ie swej kand yda tu ry , Kenne- natom iast, że  ̂ doniesienia p rą ­
dy s tw ie rd z ił, że nie może po- sowę są „n ieścis łe ”  i  że żaden 
dać żadnego określonego te rm i-  z dz ienn ikarzy nie rozm aw ia ł 
nu, ale przypuszcza, że pod ko - na teri tem at z senatorem, ani 
nieć listopada br. w ypow ie  się senator n ie  rozm aw ia ł na ten 
ju ż  ostatecznie. tem at z k im ko lw iek .

Dookoła Europy 
-  na rowerach
K A T O W IC E  P A P . Z  n ie z w y k łe j 

p o d ró ży  na ro w e ra c h  dooko ła  
E u ro p y  p o w ró c i l i  do K a to w ic  d w a j 
u c z n io w ie  — A n d rz e j S ło d o w s k i z 
P o lice a ln e g o  S tu d iu m  F o to g ra fic z ­
nego i  B o g u s ła w  O m e lia ń c z y k  z 
L ice u m  O g ó lnoksz ta łcącego  n r  4 w  
K a to w ic a c h .

17 czerw ca b r . w y ru s z y li o n i z 
K a to w ic  na tu ry s ty c z n o -s p o r to w y c h  
ro w e ra ch  p ro d u k c j i  „R o m e tu ”  w  
po d ró ż  po k ra ja c h  e u ro p e js k ic h  
pod hasłem  „W  80 d n i dooko ła  
E u ro p y ” . Na „d w ó c h  k ó łk a c h ” , 
k tó re  s p is y w a ły  s ię  n a d zw ycza j 
d z ie ln ie  na lic z ą c e j ponad 11 tys . 
km  tra s ie  p rz e m ie rz y li:  F in la n d ię , 
Szw ecję , N o rw e g ię , D a n ię , R F N , 
W ie lk ą  B ry ta n ię , H o la n d ię . B e lg ię , 
L u k s e m b u rg , F ra n c ję , W ło ch y , 
S zw a jca rię , A u s tr ię  i  C zechosłow a­
cję .

S tw ie rd z ił on, że m usia ł prze Inne  doniesienia agencyjne 
dyskutow ać tę sprawę z rodz i- wskazują, że w  łon ie  p a r t i i de- 
ną, pon iew aż obawy m a tk i, żo- m okra tyczne j zaczynają nara- 
ny  i  dzieci b y ły  g łów ną p rzy - stać nac isk i zm ierzające do 
czyną, dla k tó re j odrzucał on zmuszenia C artera  do rezygna-
m yś l o. sw ej kandydaturze.

Dużą sensację w yw o ła ł a r ty ­
k u ł pisma TH E A T L A N T A  
JO U R N A L A N D  C O N S TITU ­
T IO N , k tó re  pod ogrom nym  na 
g łów k iem  zamieściło* a r ty k u ł,  
iż  Kennedy w  czasie ostatn ie­
go spotkania z prezydentem  
C arterem  w  B ia łym  Domu sta­
nowczo zw ró c ił się do Cartera 
z apelem, by  zrezygnow ał z u - 
biegania się o nom inację p re ­
zydencką. Kennedy m ia ł po­
wiedzieć C a rte row i, iż  je ś li bę­
dzie się on ubiegał o prezyden­
turę , to oznaczać to będzie, że 
prezydentem  zostanie re p u b li­
kanin.

Tw ierdzen ia  pisma spowodo­
w a ły  szereg dem enti. P rezydent 
C a rte r ośw iadczył, że takie 
tw ie rdzen ia  „są po p rostu  g łu ­
p ie”  oraz dodał, że przedwczes­
ne są spekulacje na ten tem at, 
ponieważ on sam jeszcze nie 
zdecydował się, czy będzie kan 
dydatem .

c j i  ze swej kandyda tu ry.

Cannes — tylko po arabsku?

P e t r o d o l a r y  
na Lazurowym Wybrzeżu

P A R Y Ż PAP. Gdy L iban  s ta ł luksusowy apartam ent o pow. 
się terenem m orderczych starć, 1000 m  kw . za około dziesięć | Rzecznik prezydenta, Jody 
a w  następstwie podpisa- m ilio n ó w  dolarów. Ce,na w y -  P ow ell rów nież zaprzeczył do-
m a «» ładu z Izrae lem  znalazł ją tkow a naw et na tutejsze w a­
si? na arabskie j „czarne j liś -  ru n k i, ale i  tak  zakupy arab- 
ę ie ”  — bogaci arabscy nafe ia- sk.ie, je ś li n ie  są w ie lk ie  ilościo- 
rze zainteresowali się  ̂ fra n cu - wo, przewyższają wszystkie in -  
sk im  Lazu row ym  Wybrzeżem, ne sw ym  portfe low ym  rozm a- 
Tu baw ią się, spędzają waka- chem.
cje, tu  nabyw ają  piękne posia- Może się w ydać ciekawe, że 
dłości i przedm ioty zbytku, w  sposób dokonywania transakcji 
Cannes zaś zna jdu ją  to, czym  w  Cannes sta ł się rów nież bar- 
b y ł d la n ich daw n ie j libańsk i dziej perski, czy a rabsk i niż 
B e jru t. W  ręce arabskie prze- europe jski —  często n ie  ma nic 
chodzą pałace, w ille , ob iek ty  wspólnego z o fic ja ln y m i godzi- 
historyczne, jach ty , loka le  roz- nam i pracy m iejscowego han- 
ryw kow e. dlu. Ju b ile r Jean -P ie rre  Gue-

W ielkość tran sakc ji arabskich mard, d y rek to r oddzia łu f irm y  
na wybrzeżu Cannes może m e- Van Cleef et A rp les  w  Cannes 
k iedy  przypraw ić  o zaw rót g ło - opowiada, że pew nej nocy w  
wy. K ilk a  miesięcy temu na Pa lm  Beach Casino książę arab 
p rzyk ład  pew ien saudyjsk i b iz - sk i k u p ił k le jn o t, bo ta k ie  by ło  
nesman, Mazen Pharaon nab y ł życzenie jego córki.

n iesien iom  prasow ym , ale ob-

Król Bhutanu
o stosunkach z ChRL

D E L H I P A P . K ró l B h u ta n u  J igm e  
S in g h il W a n g ch u k  o św ia d czy ł, że 
je g o  k r a j  n ie  zam ierza  u s ta n a w ia ć  
b e zp ośredn ich  s to su n kó w  d y p lo m a ­
ty c z n y c h  l  h a n d lo w y c h  z C h in a m i. 
W  w y w ia d z ie  zam ieszczonym  11 bm . 
na ła m a ch  „ In d ia n  E xp re ss”  25-le t- 
n i  m o n a rch a  n a w ią za ł do o s ta tn ic h  
d o n ie s ie ń  o n a ru sza n iu  g ra n ic y  
B h u ta n u  przez s tro n ę  ch iń ską  i  
s tw ie rd z ił,  że kon ie czn e  je s t p rze ­
p ro w a d ze n ie  rozm ów  z P e k in e m  w 
s p ra w ie  l i n i i  g ra n ic z n e j, d o ty c h ­
czas n ie  w y ty c z o n e j d o k ła d n ie .

PODOBNO tak ie  kos tiu ­
m y kąpie low e będą modne 
w  sezonie le tn im  1980.

C A F -A P

września br.

B iu ro  Po lityczne zaaprobo­
w a ło  w  pe łn i rezu lta ty  w izy ty  
i  p rzy ję te  ustalenia oraz pod­
kreś liło , że stanow ią one ko le j­
ny, ważny k ro k  w  pogłębianiu 
wszechstronnych stosunków łą ­
czących Polskę i Francję. Sto­
sunki te  oparte na tra d ycy jn e j 
p rzy jaźn i narodu polskiego i  
francuskiego służą dobrze ich 
żyw o tnym  interesom, stanowią 
ważny n u r t  procesu odprężenia 
w  Europie. Rozmowy po tw ie r­
d z iły  wolę obu k ra jó w  przy­
czynienia się do postępu spra­
w y  poko ju, budowy zaufania i  
w spółpracy narodów i  państw 
o  różnych ustro jach społecz­
nych. Ważne znaczenie m ają 
nakreślone na spotkaniu k ie ­
ru n k i ro zb o ju  wzajem nie ko­
rzystne j współpracy gospodar­
czej i  naukowo-technicznej a 
zwłaszcza kooperacji przem y­
słowej.

' B iu ro  Po lityczne zaleciło o r­
ganom państw owym  konsek­
wentną realizację p rzy ję tych  
ustaleń.

(Dokończenie na str. 3)

Wizyta ministra 
spraw zagranicznych 

Tajlandii
W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j ro z ­

począ ł o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  Polsce 
m in is te r  sp ra w  za g ra n iczn ych  K ró ­
les tw a  T a jla n d ii  d r  U p a d it Pacha- 
r iy a n g k u n . W  u b r . p rz e b y w a ! w  s to - 
l ic y  tego  k r a ju  p o ls k i m in is te r  
sp ra w  z a g ra n iczn ych  — E m il W o j­
taszek. We w to re k , po p o w ita n iu  
na lo tn is k u  w  W arszaw ie , gość z ło ­
ż y ł w ie n ie c  na p ły c ie  G robu  N ie ­
znanego Ż o łn ie rz a , a nas tępn ie  
z w ie d z ił F a b ry k ę  Sam ochodów  Oso­
b o w y c h  na Ż e ra n iu .

N a dziś zapow iedz iane  z o s ta ły  
o f ic ja ln e  ro z m o w y  gościa  z czo ło ­
w y m i p rze d s ta w ic ie la m i ż y c ia  pa ń ­
stw ow ego naszego k r a ju .  W iodą ­
cym  tem a te m  sp o tka ń  będą sto­
s u n k i m ię d zy  P o lską  1 T a jla n d ią , 
s to su n k i, k tó re  — w yp a d a  p o dkreś­
lić  — zw łaszcza w  o s ta tn im  o k re ­
sie ro z w ija ją  się d yn a m iczn ie .

DZIŚ
W  NUM ERZE: Jak powstaje program dziesięciolatki ♦  Polacy na Spitsbergenie ♦  Kurier Kulturalny ♦  „Enigma*4

fgz. oko».
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Okęcie będzie przyjmować Ił-y  86 i Boeingi 747

M o d e rn iz a c ja
lotnisk komunikacyjnych

W A R SZA W A  PAP. Od 20 lat Istnieje Zarząd Ruchu Lotn i- budynek, w k tó ry m  zostanie za 
exego i Lotnisk Komunikacyjnych —- jednostka podporządko- insta low any nowoczesny radar, 
wana Centralnemu Zarządowi Lotnictwa Cywilnego M inister- W  najbliższych la tach nastąpi 
siwa Komunikacji. Z R L iL K  zajm uje się kontrolą ruchu lo t- dalszy rozw ó j lo tn ic tw a  kornu- 
niczego, a także nadzoruje działalność portów lotniczych w  nikacyjnego. D zis ia j P L L  
kraju. Od pracy zatrudnionych tu ludzi w  znacznym stopniu „L O T ’* przewożą ok. 2 m in  pa- 
Bależy bezpieczeństwo lotów.

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
(Dokończenie ze str. f l

W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  po rzą d ku  
o b ra d  B iu ro  P o lity c z n e  zapozna ło  
t ie  ze w s tępną  oceną z b io ró w  zbóż 
i  pasz o ra z  s y tu a c ji w  ch o w ie  
z w ie rz ą t. P o d ję to  szereg d a lszych  
p rzeds ięw z ięć  m a ją c y c h  na ce lu  
w z ro s t p ro d u k c j i  i  b a rd z ie j e fe k ­
ty w n e  w y k o rz y s ta n ie  pasz k r a jo ­
w y c h .

D o ty c z y  to  ró w n ie ż  p ro d u k c j i  
pasz w ła s n y c h  o ra z  w ła ś c iw e j ic h  
k o n s e rw a c ji a zw łaszcza zw iększe­
n ia  i lo ś c i k is z o n e k , a ta kże  ro z ­
szerzen ia  p a ro w a n ia  z ie m n ia k ó w , 
k tó ry c h  z b io ry  z a p o w ia d a ją  się po­
m y ś ln ie . B iu ro  P o lity c z n e  zaakcep ­
to w a ło  rz ą d o w y  p la n  d z ia ła ń  p rze ­
w id u ją c y  m . Łn. da lsze zw iększen ie  
p o m o cy  p a ń s tw a  d la  ro ln ik ó w .

B iu ro  P o lity c z n e  ro z p a trz y ło  rzą ­
d o w y  p ro g ra m  ro z w o ju  p ro d u k c j i  
m ro ż o n e j ż yw n o śc i o raz  zw iększe ­
n ia  i  u n ow ocześn ian ia  p ro d u k c ji 
p rz e m y s ło w y c h  urządzeń  c h ło d n i­
czych  w  la ta c h  1981—1985. P ro g ra m  
te n  p rz e w id u je  da lszy  ro z w ó j p ro ­
d u k c j i  k ra jo w y c h  u rządzeń  ch ło d ­
n ic z y c h , now oczesnych , oszczęd­
n y c h  je ś li ch o d z i o zużyc ie  e n e rg ii 
1 w y d a jn y c h .

B iu ro  P o lity c z n e  z a a p ro b o w a ło  
p rz e d s ta w io n y  p ro g ra m  za leca jąc  
ró w nocześn ie  rz ą d o w i p o d ję c ie  
p rzeds ięw z ięć  n ie zb ę d n ych  d la  za­
p e w n ie n ia  o d p o w ie d n ie g o  ro z w o ju  
p o zo s ta łych  o g n iw  c h ło d n ic tw a  w  
c a łe j gospodarce  żyw n o ś c io w e j a 
w szczegó lnośc i w  tra n s p o rc ie , 
h a n d lu  d e ta lic z n y m  i  g a s tro n o m ii 
a ta kże  zw iększen ia  p ro d u k c j i  opa­
k o w a ń  d la  m ro żo n e k .

Nowy Rocznik 
Statystyczny

Woj. Szczecińskiego 1979
N IE D A W N O  u k a z a ł s ię  w  sprze­

d a ż y  „R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y  W o­
je w ó d z tw a  S zczec ińsk iego  . 1979' 
W y d a w n ic tw o  to  u k a z u ją c  s ię  w  : 
ro czn icę  P R L  m a  c h a ra k te r  szcze­
g ó ln y  i  w  z w ią z k u  z ty m  w  szer­
szym  n iż  d o tychczas  za kres ie  p rzed  
s ta w io n o  w  n im  ro z w ó j spo łeczno - 
gosp o d a rczy  Z ie m i S zczec ińsk ie j.

R o c z n ik  posiada 22 d z ia ły  o b e j­
m u ją c e  400 ta b l ic  s ta ty s ty c z n y c h  
te m a ty c z n ie  p rzys to so w a n ych  
u k ła d u  R o czn ika  GUS.

A  o to  k i lk a  l ic z b  za cze rp n ię tych  
z o m a w ia n e j p u b lik a c j i :  Szczecin 
obe cn ie  l ic z y  384,9 ty s  m ie szka ń ­
ców . W  gospodarce  u sp o łe czn io ­
n e j p ra c u je  188,1 ty s ., w  ty m  w  
p rze m yś le  — 62,1 tys . b u d o w n ic tw ie  
— 24,2 ty s ., t ra n s p o rc ie  i  łą czn o ­
śc i — 32,2 ty s ., h a n d lu  —  19,8 tys . 
P ro d u k c ja  g lo b a ln a  szczec ińsk iego  
p rz e m y s łu  uspo łeczn ionego  w  1978 
ro k u  w y n io s ła  33 210 m in  z ł. W  
ty m  sam ym  o k re s ie  h a n d e l sprze­
d a ł to w a ró w  za 13 885 m in  z ł.

R o czn ik , k tó re g o  cena w y n o s i 
z ł je s t do n a b y c ia  w  K s ię g a rn i 
N a u k o w e j p rz y  a l. W o js k a  P o l­
sk iego  39, te l.  354-98. (Ig)

sażerów rocznie, a za k ilk a  la t 
będzie ich znacznie więcej. Na

N A  plan pierwszy w  d z ia ła ł-  naszych lo tn iskach łą d il ją  ju ż  
naści zarządu w ysuw a się roz- 300-m iejscowe aerobusy, a w  
budowa i m odernizacja lo tn isk  n ieda lek ie j przyszłości m ają  być 
i dw orców  lo tniczych. O ddano przyjm ow ane jeszcze większe 
do uży tku  nowe o b ie k ty  na sam oloty ■— IŁ-86 i B-747. 
w arszaw skim  Okęciu, zbudowa­
no i  unowocześniono dworce 
lo tn icze m. in . w  G dańsku, K ra  
kow ie, Szczecinie, Rzeszowie,
Katow icach, Poznaniu.

W zniesione w  la tach sześć­
dziesiątych o b iek ty  na Okęciu, 
p rzy  obecnym  i  w ciąż rosnącym 
ruchu  pasażerskim  s ta ły  się za 
ciasne. W  związku z tym  p ro ­
ponuje się budowę nowego, 
m iędzynarodowego dw orca lo t­
niczego — Okęcie I I .  Na razie 
na O kęciu prow adzi się m oder­
nizację dróg startow ych, aby 
um ożliw iać p rzy jm ow a n ie  i od­
p raw ian ie  ciężkich samolotów.
Przestarzałe są rów nież pom ie­
szczenia ‘ dworcowe w  n ie k tó ­
rych m iastach w ojew ódzkich , a 
zwłaszcza w  K rakow ie , W roc­
ła w iu  i  Rzeszowie.

Zwiększenie częstotliw ości lo ­
tów  zagranicznych i k ra jo w ych  
zależeć będzie rów nież od d a l­
szej m odern izacji systemu kon ­
t ro l i ruchu lotniczego.. A k tu a l­
n ie  na O kęciu wznoszony jest

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m /s „Ż y w ie c ”  z F in la n d ii,
¡m/s „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z '*  

z  N o rw e g ii,
m /s  „N o w y  Sącz”  z D a n ii,  
m /s  „K u tn o  I I ”  z D a n ii,  
m is  „T a rn ó w ”  z D a n ii,  
s/s ,, S o l d e k”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 
m /s „S k ie rk a ”  do D a n ii,  
m /s  „K o p a ln ia  M a ch ó w ”  do 

L u b e k i,
m /s „K w id z y ń ”  do L o n d y n u  

i  K o p e n h a g i.

PO ZN AŃ. T a rg i Jesień 
1979. Ekspozycja przem y­
słu dziew iarskiego.

C A F - STASZYSZYN

To się nazywa refleks...

F I1Korzenie“ 
w odcinkach
„K U R IE R  P O L S K I”  — ja k  z w y ­

k le  n ie za w o d n y  w  w y c h w y ty w a n iu  
a u te n ty c z n y c h  se n sa c ji i  b ły s k a w i­
czn ie  re a g u ją c y  na każde a tra k ­
c y jn e  w y d a rze n ie  — i  ty m  razem  
o-kazał s ię  n ie z ró w n a n y . O tóż  na­
z a ju trz  po n a d a n iu  p rzez  T V P  
p ie rw szego o d c in k a  s ły n n e g o  am e­
ry k a ń s k ie g o  s e r ia lu  „K o rz e n ie ” , 
p o d ją ł d ru k  p o w ie śc i A le x a  H a le ya  
na po d s ta w ie  k tó r e j f i lm  z re a liz o ­
w ano.

Z w a żyw szy , że ks ią żka  l ic z y  sobie 
585 s tro n , „ K u r ie r  Polska”  p rzed ­
s ta w i ją  z p e w n y m i s k ró ta m i.  Po­
n ie w a ż scena riusz  s e r ia lu  odb iega  
n ie k ie d y  znaczn ie  od fa b u ły  o ry g i­
n a łu  l i te ra c k ie g o  (n ie  u w z g lę d n ia  
n ie k tó ry c h  w ą tk ó w  1 p o s ta c i), te le ­
w id z o w ie  będą m o g li u z u p e łn ić  so­
b ie  s k ró to w ą  w e rs ję  f i lm o w ą .

P ie rw s z y  o d c in e k  „K o rz e n i”  za­
m ieszczony  zos ta ł w e  w to rk o w y m  
n u m erze  „K u r ie r a  P o lsk ie g o ” , n a ­
s tępne zam ieszczane będą re g u la r ­
n ie  w  w y d a n iu  n ie d z ie ln y m . (1)

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Optymizm trenera Kuleszy
„M E C Z  ze S zw a jc a rią  je s t d la  i  C h o jn a ck ie g o . W łaśn ie  o n i o raz 

nas k lu c z o w y m  p o je d y n k ie m  w  e li-  L ip k a  m ogą s k u te c z n y m i k o n tra ta -  
m in a c ja c h  m is trz o s tw  E u ro p y  — k a m i p o k rzyżo w a ć  s z y k i naszej 
p o w ie d z ia ł tre n e r  K u lesza . J e ś li o b ro n ie . A le  je s te śm y  d o b re j m y - 
w y g ra m y , w ie rzę  w  pow odzen ie  w  ś li. . . ”  
dą lszyeh ro z g ry w k a c h , w  p o je d y n -

W telegraficznym skrócie
te l c h w il i  o k re ś l ić .  W k a fc iy m  ra -  „ S I S S  b a r S f  Ï S ï ï  
a ie ,e , , r , !.,w ! te m u  p o trre lm e  Je «  “ f  e k !p y  w ” y m  ? n tu

awoa ¡cy s ta d io n ie  olimnilskim Dolskie

k a c h  z N R D  i  H o la n d ią . O becnie 
je s te śm y  w  tra k c ie  tw o rz e n ia  no ­
w e j je d e n a s tk i re p re z e n ta c y jn e j, 
k tó r e j  m o ż liw o ś c i tru d n o  b y ło b y  w

zw yc ię s tw o . W szyscy

^S S Ü tSESj.VtSS: {“ U*£* *?££•£ itw id z ie  na b o isko  w  neta i  zm o V  . Lu 5 yn.a L a n €?r. i  s re o rn y  _ i)a -hni«trn w rwUni ^  Ł,ULJna ranger i sieurny na-
»>**• p e rk o w a . P o lsk ie  k o s y y k a rk i 
z a ję ły  7 m ie jsce .

V I I I  E T A P  k o la rs k ie g o  T o u r 
A v e n ir  w y g ra ł J a n  B rze żn y  pj 

ra d z ie c k im  k o la rz e m  A w ie r in e m .

na w y jd z ie
b iłiz o w a n a , z w o lą  z w yc ię s tw a

d z is ie jszym  s p o tk a n iu  d ru ż y -  
ys tą p ią  w  n a s tę p u ją cych  s k ła ­

dach : P O L S K A : K u k la  — D ziuba . 
W ie czo re k , Janas, R u d y , M a je w s k i, 
B o n ie k , N a w a łk a . L a to , K m ie c ik  
( lu b  M a zu r), T e r le c k i.

S Z W A J C A R IA : B u rg e n e r — Z ap - 
pa, B re c h b u e h l. L e u d i, B iz z in i, 
S ch n yd e r, B a rb e r is , A n d re ? , P f i* -  
te r , S u lse r, P on te .

A  o to  co na te m a t m eczu z P o l­
ską m ó w i t re n e r  S z w a jc a ró w  W a l-

p ią te  — K rz y s z to f S u jka .
D O B R Z E  w y s ta r to w a ł w  „m o to ­

c y k lo w e j sześc iodn iów ce”  w  2a- 
cho d n io n ie m L e ck ie j m ie jsco w o śc i 
N e u n k irc h e n  m is trz  E u ro p y  S ta n i­
s ła w  O lszew ski ja d ą c y  na „S im s o ­
n ie ” . Po p ie rw s z y m  e ta p ie  iic za -

k e r :  „Je s te m  a b s o lu tn ie  p rze ko n a -
n y , że m ożem y w y g ra ć  te n  m ecz. P ro w a d z i P ie ro n i (W ło ch y ) -Z n a tu ry  je s te m  o p ty m is tą  i  sądzę, J S ' j  . P o r o n i  (W io ch y )
że obecną re p re z e n ta c ję  S zw a jca - W a  t u r n t f t u  R iid e h o  "Prava1
r i i  stać na w ie lk i m ecz w  Lo za n - w  h o k e lu  n r í o d z ie  w  P ra dze re 
n ie . R zu c im y  na sza lę w szys tk ie  p re ze n ta c ja  ZSR R  w v e r A l  £
nasze a tu ty ,  a b y  osiągnąć te n  s u k - , ^ ? g ra la  *
ces. W a ru n k ie m  pow odzen ia  będz ie  S IA T K A R Z E ’ fe o re z e n ta c li ZSRR 
fy c z n l  Z e s S r ^ s ^ ^ t e S e n t n y  *  l  « » « ry w a ją  s e r i<? sp o tk a ń  k o n t ro l-  
m vś le  fe  T e d z ie  * k ^ n í e k ^ Í n t a l i  n y c h  w  C zechosłow ac j i .  W  p ie rw - m ys ię , że będz ie  k o n s e k w e n tn ie  szym  m eczu w  P r ie w id z ie  na S lo - 
K í S , Wa * po lecen ia . w a c j i  p o k o n a li zeSp ó ł k a d ry  CSRS
D ru ż y n a  p o lska , to  ju ż  n ie  je s t te n  ■).« >¡5.7 is-7  i v im  
zespół, k ^ ó ry  w  1974 r. z a d z iw ił 1 ‘ * ' ‘
ś w ia t” .

S p o tk a n ie  p ro w a d z ić  będą sędzio­
w ie  ru m u ń s c y : A n d e re o  (g łó w n y )
P te r ic e a n u  i  S tancan .

W  P R A D Z E  CSRS — P O L S K A  
W  P R A D Z E  p a n u je  o p in ia , że po 

12 la ta c h  p rz e rw y  p iłk a rz e  czecho­
s łow accy  zn o w u  w  M o skw ie  w y ­
s tą p ią  na o l im p ijs k im  s ta d io n ie .

T re n e r  Z ie n ta ra , po-w iedz ia ł: w o w y c h  i  pon a dipódista*wo<wych. 
„M e cz  będzie  d la  nas ba rdzo  t r u d -  p ie rw s z e j ru n d z ie  s ta r to w a ło  b lis k o  
n y , p rz e c iw n ic y  są ba rd zo  s i ln i,  800 m ło d y c h  s p o rto w có w , w  ty m  
a le  b ę d z ie m y  w a łc z y ć  o ja k  n a jłe p -  c z ło n k o w ie  „ K lu b u  B iegacza” . Po- 
szy re z u lta t. N a jw a ż n ie js z e , że d o b n ie  ja k  w  u b ie g ły m  ro k u  o rg a - 
w szyscy m o i za w o d n ic y  są z d ro w i n iz a to r zaw odów : M ię d z y s z k o ln y  
i  p e łn i z a p a łu  do  g ry . . . ”  K lu b  S p o rto w y  .p row adz i n a b ó r do

T re n e r  H a v ra n e k  ró w n ie ż  lic z y  „ K lu b u  B iegacza ” , k tó re g o  zaw od­
na d o b ry  re z u lta t. „N a jb a rd z ie j o- n ic y  odnoszą ju ż  p ie rw sze  sukcesy, 
b a w ia m y  się n a p a s tn ik ó w  — O gazy (b t)

Rusza liga biegowa
D Z IŚ  o  godz. 1(6.00 rów nocześn ie  

aa dw óch  sta-ddonach: SZS p rz y  
u l.  K o rd e ck ie g o  i  na „B u d o w la ­
n y c h ”  p rz y  a ł. W o jska  P o lsk ie g o  
zostan ie  rozeg rana  I I  ru n d a  l ig i  
b ie g o w e j m ło d z ie ży  szlkół podsta -

Artykuły „zbędne“ 
na szczecińskim 

rynku?
P O D C ZA S  I I I  G ie łd y  W y ro b ó w  

R y n k o w y c h  79 w  Szczecin ie  S p ó ł­
d z ie ln ia  P ra c y  „C h e m ik ”  o fe ro w a ­
ła  m . in . t r z y  a r ty k u ły :  os łony  
w lo tu  p o w ie trz a  do sam ochodów  
„ F ia t  125 p”  i  „Ł a d a ”  o raz ku becz­
k i  do ro z ra b ia n ia  g ipsu . Na żaden z 
ty c h  a r ty k u łó w  n ie  podp isano l i ­
n io w y . Tyrrfc-zasem o s ło n y  do „ F ia ­
ta ”  m ożna je d y n ie  dostać w sk le ­
pach p ry w a tn y c h  ( i to  po dość w y ­
g ó ro w a n y c h  cenach), n ie  m ó w ią c  
ju ż  o osłonach do  „ Ł a d y ” . O k u b ­
kach  czy  m iseczkach  do ro z ra b ia ­
n ia  g ipsu  (m uszą b yć  gum ow e!), 
da w n o  n ie  s łyszano w  żadnvm  ze 
sk le p ó w , a p rze c ie ż , p o trzebne  są 
w  p ra c y  e le k try k o m  z a k ła d a ją c y m  
now e in s ta la c je , m a la rzo m , h y d ra ­
u lik o m , a ta kże  każdem u, k to  
c h c ia łb y  za ła tać  d z iu rę  w  śc ian ie  
(n ie  m ó w ią c  ju ż  o zastosow an iu  w  
szkoie podczas p ra c  ręcznych ).

D z iw ią c  s ię  w ię c  ta k ie m u  p o tra k ­
to w a n iu  o fe r ty ,  c h c ie lib y ś m y  potin- 
fo rm o w a ć , że osłon w lo tu  p o w ie ­
trz a  do „F ia ta ”  s p ó łd z ie ln ia  je s t w  
s tan ie  w y k o n a ć  10 tys . s H u k , o s łon  
do „ Ł a d y ”  — 1 tys . sz tu k , zaś k u ­
beczków  do  ro z ra b ia n ia  g ipsu  — 
10—15 tys . s z tu k  ro czn ie . K ie d y  na 
t rw a ją c y c h  a k tu a ln ie  T a rg a c h  K ra ­
jo w y c h  okaże się, że o fe r ta  ..Che­
m ik a ”  zostan ie  p o d ję ta  przez h a n ­
de l z in n y c h  re g io n ó w  k r a ju  zo­
s ta n ie m y  na tzw . łodz ie , m im o . że 
p ro d u c e n t je s t na m ie jscu . (w it )

Uroczysta
sesja Zrzeszenia 

Katolików Caritas
W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  z 

40 ro czn icą  w y b u c h u  I I  w o jn y  św ia  
to w e j 11 bm . w  N a d a rz y n ie  k .  War­
szaw y o d b y ła  się oko liczn o śc io w a , 
u ro czys ta  sesja Z rze sze n ia . K a to lb - 
k ó w  „C a r ita s ” . W yg łoszony  zosta ł re  
fe ra t  o m a w ia ją c y  zaangażow an ie  
d z ia ła czy  zrzeszenia w  sp raw ę  po­
k o ju ,  ic h  a k ty w n e  u c z e s tn ic tw o  w  
lic z n y c h  in ic ja ty w a c h  ru c h u  p o k o ­
ju ,  za ró w n o  w  k r a ju ,  ja k  i  za g ra ­
n icą . P rz y p o m n ia n o  w k ła d , ja k i  w  
d z ie ło  p o k o ju  w noszą  o s ta tn ie  po n ­
ty f ik a t y ,  w  ty m  ró w n ie ż  papieża 
P o la ka  — Jana  P a w ła  I I .

U c z e s tn ic y  se s ji p r z y ję l i  re z o lu ­
c ję , w  k tó r e j d a li w y ra z  h o łd u  i 
p a m ię c i w s z y s tk im  o f ia ro m  w o jn y  

•o ra z  b o jo w n ik o m  o p o k ó j.

Almanach „Morze i Ziemia“ — już w kioskach

Wi
t

?

w ła ś n ie  dz ie cko  i  d o ra s ta ją c y  czło  
w ie k  d o jrz a ły  z d a w a li sob ie za w ­
sze sp raw ę  w  ja k im  s to p n iu  od 
n ic h  sam ych za leży  to , co się w o ­
k ó ł  nas d z ie je ” .

C zym  je s t b ra k  poczuc ia  odpo­
w ie d z ia ln o ś c i w  ro d z in ie , a k o n ­
k re tn ie  ro d z ic ó w  w obec d z ie c i, p i­
sze Ja d w ig a  J. K rzyża n o w ska . W 
a r ty k u le  „ M ó j dom  n ie p e w n y ”  
p rze d s ta w ia  w y p o w ie d z i dz iec i, 
k tó re  n ie  m a ją  o p ie k i ro d z icó w . 
Są to  sm u tn e  re f le k s je  s ie ro t spo­
łe czn ych  o raz  ty c h , k tó re  c ie rp ią

IE L E  w t y m  n u m erze  m a - k tó re  d a ją  dużo  do  m yś le n ia  na lite ra c k ie g o  u p ra w ia n e g o  przez 
te r ia łó w  p o z w a la ją c y c h  na te m a ty  społeczne, k u ltu ro w e ,  p o l i-  szczecińską p u b lic y s tk ę .
odp o czyn e k  p rz y  ic h  le k -  tyczn e . K a z im ie rz  S ła s k l pisze o Z b ig n ie w  K ocze rga  p rze d s ta w ia  na n ie d o s y t u czuć  ro d z icó w , 
tu rz e . H a lin a  L lz iń c z y k  m ecenacie  a r ty s ty c z n y m  o s ta tn ic h  zapis d y s k u s ji,  ja k a  o d b y ła  się w  w ie le  u w a g i w  a lm a n a ch u  do-

p rz e d s ta w ia  w iz y tę  u a s tro lo g a , w  k s ią ż ą t z d y n a s t ii za ch o d n io p o m o r- W yższe j S zko le  P edagog iczne j w  św ięcono  k u ltu r z e  na P om orzu  Z a - 
są s iedz tw ie  z tą  re la c ją  n ie co  s k ie j.  „M o rz e  i  Z ie m ia ”  zam ieszcza Szczec in ie  tu ż  po z a ko ń cze n iu  n a - ch o d n im . J a d w ig a  S a łyga  pisze o 
h is to r i i  re g io n u , in fo rm a c je  na te -  w y p o w ie d ź  E d m u n d a  O sm ańczyka , u k o w e j k o n fe re n c j i  na te m a t p ro -  P re z e n ta c ji M a la rz y  K ra jó w  S o c ja - 
m a t p ie rw s z y c h  k o n ta k tó w  P orno- w yg ło szo n ą  22 k w ie tn ia  w  Z a m - b le m ó w  o d p o w ie d z ia ln o ś c i. U d z ia ł l is ty c z n y c h , J e rz y  J u rc z y k  o „ K o n i-  
rza n  ze s ta tk a m i n ie z id e n ty f ik o -  k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  w  Szczeci- w  n ie j b io rą :  M . H e m p o liń s k i, L .  k u  M o rs k im  79” , a A n n a  S ta n k ie w ic z  
w a n y m i. W  g ó ry . na  szczy t T ir ic h  n ie  na s p o tk a n iu  z b y ły m i d z ia ła -  Ja n isze w sk i, K .  S za n ia w sk i, K .  d a je  m a łą  m o n o g ra fię  szczecińskie  
M ir ,  p ro w a d z i c z y te ln ik a  Tadeusz czarn i Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N ie m - Suszek, R. W o źn ia k . Z  w ie lu  ln te -  go a k to ra  — M a ria n a  N oska. S ta - 
P io tro w s k i,  a E u g e n iu sz  D a szkó w - czech. W y b itn y  d z ia ła cz  p o lity c z n y  re s u ją c y c h  w y p o w ie d z i p ro p o n u je -  n is ła w  Te lega w  a r ty k u le  „P rz y -  
s k i i  Ja n  R a d e ck i — do p a ń s tw  i  p u b lic y s ta  p rze d s ta w ia  d z ie je  m y  pod rozw agę o p in ię  K a z im ie rz a  padek szczegó lny — Jan P apuga”  
p ó łn o c n e j A f r y k i .  S ta ła  m ie s z k a ń - w a lk  z g e rm a n iz a c ją , p isze o lu -  Suszka, k tó r y  s tw ie rd z a : „P o c z u - k o n ty n u u je  rozw ażan ia  
*■ * ----- *— — ' --------- - ---------  ——  ----- *—  -  i ch ‘ ..............................- -ka  M ię d z y z d ro jó w , p is a rk a  B r i t t a  d z ia ch  spod z n a k u  R od ła , 
W u ttk e  o p row adza  po k u ro rc ie ,  d z ia ła ln o ś c i, 
m ó w i o ba rd zo  z w y c z a jn y c h  s p ra - M o ty w  w o jn y  i  o k u p a c ji k o n -  
w a c h  n a d m o rsk ie g o  m ia s te czka , je -  ty n u o w a n y  je s t ta k ż e  w  re p o r ta -  
go lu d z ia c h . i u  A l in y  G ło w a c k ie j „P o d g a je ” .

N a w e t s y lw e tk a  w  c y k lu  m o n o - R e p o rte rk a  u t r w a l i ła  ro z m o w y , ja -  
lo g ó w  lu d z i n ie z w y k ły c h , p o p u la r -  k ie  p rze p ro w a d z iła  ze św ia d k ie m  
n y c h , zosta ła  d o b ra n a  do  p o ry  w a t ra g e d ii z d n i w o jn y ,  z f i lm o w c a -  
k a c y jn e j.  P rz e d s ta w ia n y  S ła w o - m i, k tó r z y  p rz y g o to w u ją  f i lm  o 
m ir  L e n c z e w s k i je s t p o lig lo tą ,  zna  z b ro d n i d o k o n a n e j w  P o d g a ja ch  
12 ję z y k ó w  o b cych , je s t p rz e w ó d - na p o ls k ic h  ż o łn ie rz a c h  p rzez fa -  
n ik ie m  -i tu ry s tą ,  k tó r y  o s w o je j szystów .
p ra c y  p o t r a f i  m ó w ić  w  sposób in -  K o m e n ta rz e m  do  „P o d g a jó w * 
te re s u ją c y . A l in y  G ło w a c k ie j je s t a r t y k u ł  Ma

O b o k  . ty c h  m a te r ia łó w  c z y te ln ik  ka  K o szu ra , w  k tó r y m  a u to r  sta

a u to n o -
o d p o w ie d z ia ln o śe i to  p rzede m i i  d z ie ła  l ite ra c k ie g o . R ysza rd  

w s z y s tk im  e fe k t w y c h o w a n ia  w  D żam an  p isze o  s y tu a c j i  w  k s ię - 
ro d z in ie . W te d y , g d y  dz ie cko  u czy  g a rn i g m in n e j.
się p oczuc ia  o d p o w ie d z ia ln o śc i lu b  w  a im a n achu  o p rócz  p ro z y  D asz- 
uezy  się poczuc ia  b ra k u  o d p o w ie - kow s ik iego  i R adeck iego  c z y te ln ik  
d z ia ln o śc i za sw o je  p o s tępow an ie , zna jdz ie ' m in ia tu r y  p ro z a to rs k ie  
A  za tem  m o że m y  ch yb a  p o w ie - W ło d z im ie rz a  M a r ty n iu k a  (G o le - 
dz ieć, te  ta k ą  p o d s taw ow ą  zasadą, n ió w ) w ie rsze  P io tra  F lu ksa  (G ry -  
na k tó r e j  o p ie ra ło b y  się k s z ta lto -  { j n0 ) Józe fa  B u rse w icza  (Szcze- 
w a n ie  p os taw  o d p o w ie d z ia ln o śc i, c in )  T e re sy  F e re n c  (G dańsk), W ła -  
je s t p ra w id ło w a  o rg a n iz a c ja  ż y c ia  dys ła w a  Ł a z u k i (Choszczno), 
w  szko le , w  ro d z in ie , w  c a ły m  spo
łe czeńs tw ie  ta k ,  a b y  w ła ś n ie  ja k  A lm a n a c h  „M o rz e  1 Z ie m ia ”  ja k  

A l in y  G ło w a c k ie j je s t a r t y k u ł  M a r  n a jrz a d z ie j w y s tę p o w a ły  s y tu a c je  z w y k l e w y d a n y  zosta ł b a rw n ie , z 
• — • "  . ~ a n o n im o w e , że „ n ie  d o w ie ź li , ze w ie lu  c ie k a w y m i z d ję c ia m i szcze-uuua . lycn materiałów czyteiniK Ka n.oszuia, w niuiyni amui A y .. . . . . .  . . 7  •’

a lm a n a c h u  zna leźć  m oże i  ta k ie ,  ra  się o k re ś lić  p o e ty k ę  re p o rta ż u  »*n ie  m a • >*m e  r z u c i l i  i tp .  A  y  c iń s k ic h  fo to re p o r te ró w .
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Starcia 
w Bejrucie

K A IR  PAP. W  w y n ik u  starć 
zb ro jnych  w  północno-w schod­
n ie j części B e jru tu  zg inęło w  
pon iedzia łek i  w to re k  co n a j­
m n ie j 27 osób, a ponad 50 osób 
odniosło rany. U zbrojone od­
dz ia ły  konserw atyw nego F ron ­
tu  L ibańskiego napad ły tam  na 
dom y i sklepy osób narodowo­
ści o rm iańskie j. N apastn icy por 
w a li k ilkadz ies ią t osób.

Dewaluacja cruzeiro
R IO  DE JA N E IR O  PAP. B ra ­

zy lia  zdew aluowała w czo ra j cru 
zeiro, obn iżając jego w artość w  
stosunku do dolara o ponad 5 
proc. Obecny ku rs  dolara  w y ­
nosi 29,10 cruzeiro. B y ła  to  -12 
dew aluacja w a lu ty  b ra zy lijs k ie j 
w  tym  roku. Od 1 stycznia br. 
wartość cruzeiro wobec dolara 
obn iży ła  się o 39,92 proc.

Nowe władze liczą na pomoc z zagranicy

Kłopoty gospodarcze
Ugandy

Wydatek rzędu 35 mld dolarów

Decyzja w  sprawie 
budowy „MX-Racetrack”

W AS ZYN G TO N  PAP. Prezydent C a rte r og łosił pub liczn ie  
zapowiadaną od w ie lu  tygodn i decyzję o budow ie nowego 
am erykańskiego systemu b ro n i s trategicznych — system u o 
nazw ie „M X -R a ce tra ck ” .

W  W A S ZY N G TO N IE  uważa testów. Równocześnie jednak 
się, że jest to  trzecia po w o jn ie  decyzja została p rzy ję ta  z za- 
tego rodzaju decyzja m ająca do w o leniem  przez konserwa- 
ta k  duże znaczenie m ilita rn e  
po lityczne oraz tak  kosztowna.
D w ie  poprzednie, to  decyzja 
T rum ana pow ołu jąca do życia 
strategiczne s iły  pow ietrzne 
USA, oraz decyzja Kennedy’e- 
go dotycząca u tw orzenia syste­
m u m iędzykontynenta lnych po­
c isków  rak ie tow ych „M inutę- 
m an” .

Ogłaszając tę decyzję i pod­
kreśla jąc, że pociągnie ona za 
sobą w yda tek rzędu 35 m ld 
doi. C arter ośw iadczył: „Jeśli 
porozum ienie S A L T  I I  zostanie 
ra ty fiko w ane , a rokow an ia  
S A L T  I I I  okażą się owocne, 
może to być ostatn i system 
tak  w ie lk ie j sile  niszczenia, ja k i 
m usim y budować” .

System „M X -R ace trae k” , k tó ­
rego budowa zostanie podjęta 
w  p ierw szej połow ie la t osiem ­
dziesiątych polega na w ybudo­
w a n iu  na pustyniach stanów 
Nevada i U tah systemu schro- 
nów -silosów przeznaczonych dła 
potężnych ra k ie t m iędzykon ty- 
nentalinych typu  „ M X ” . Schro­
n y  te w  liczb ie  4600, będą po­
łączone toram i, po k tó rych  na 
odpowiednich w yrzu tn iach  prze 
suwane będą ra k ie ty  „M X ” .

In te n c ją  systemu jes t u k ry ­
cie przed ew entua lnym  przeciw  
ni-kiem aktualnego m iejsca, w 
ja k im  zna jdu je  się umieszczo­
ny  na ruchom ej w y rz p tn i po­
c isk rak ie tow y.

System „M X ”  opracow ywany 
jest przez ekspertów  Pentago­
nu od k ilk u  la t '  i  od samego 
początku bud z ił szereg sprzeci­
w ó w  i uważany b y ł za kon tro ­
w e rsy jny . N ie ulega też w ą tp li­
wości, że decyzja prezydenta, a 
w  szczególności przeznaczenie 
dodatkow ych 35 m ld  doi. na 
zbro jenia w yw o ła  w  USA fa lę 
niezadowolenia i  głośnych p ro -

Niech się łam ie!
L O N D Y N  P A P . B r y ty js k i  n a u k o ­

w ie c  o p a te n to w a ł o p ra w k ę  o k u la ­
ró w  d la  d z ie c i, k tó ra  z p e łną  g w a­
ra n c ją  s zyb ko  się p o ła m ie  i  o to  
w ła śn ie  ch o d z i. P ro f .  K a r l G ros- 
s f ie ld  w ysze d ł z oczyw is tego  za ło ­
żen ia , że d z ie c i ła m ią  na jlepsze  i  
n a jtrw a ls z e  n a w e t o p ra w k i,  a ic h  
w y m ia n a  je s t sp ra w ą  kosz tow na . 
N o w a  o p ra w k a  ła m a ć  s ię  będz ie  w  
k i lk u  m ie jsca ch , w  k tó ry c h  k o n ­
s t ru k c ja  je s t  u m y ś ln ie  na js łabsza , 
za to  um ieszczone są ta n ie , w y m ię  
n ia in e  z a trz a s k i. W y s ta rc z y  za ło ­
ż yć  now e , bez k o n ie czn o śc i k u p o ­
w a n ia  c a łe j o p ra w k i.

K A M P A L A  PAP. Zdaniem  ekspertów  O N Z oraz ekonom i­
stów  ugandyjsk ich , potrzeba co n a jm n ie j ro ku  oraz 2 m i­
lia rd ó w  do larów , aby Uganda znów stanęła gospodarczo na 
nogi. W  ciągu m in ionych  8 la t, za rządów obalonego prezy­
denta A m ina, nastąp iła  ca łko w ita  dezorganizacja s tru k tu ry  
gospodarczej, a sytuację  pogorszyła jeszcze bardz ie j n iedaw ­
na wojna.
J A K  w  większości państw  narodowego b ru tto , jest za trud- 

a frykańsk ich  gospodarka ugan- n ionych 85 proc. ludności w  
dy jska op ie ra  się g łównie na w ieku  p rodukcy jnym  (70 proc. 
ro ln ic tw ie . W  sektorze ro lnym , na stałe, 15 proc. sezonowo), 
k tó ry  daw a ł 50 proc. p roduktu  Kaw a jest podstawą gospodar­

k i  Ugandy, dając oko ło  90 proc. 
w p ływ ó w  z eksportu. Wzrost 
je j ceny w  la tach 1976—78, 
m. in. z powodu klęsk żyw io ­
łow ych w  B ra z y lii i K o lu m b ii 
.podreperował n ieco podupadłą 
gospodarkę U gandy i  przyczy­
n i ł się w  d użym  stopniu do 
u trzym an ia  A m in a  p rzy w ła ­
dzy.

K a tas tro fa lny  jest również 
s tan gospodarki leśnej w  Ugan­
dzie. Eksperci oceniają, że w  
ostatn ich 8 la tach liczba dzi­
k ich  zw ie rzą t w  parkach naro­
dow ych Ugandy zm niejszyła się 
o 50 proc. W  związku z taką 
sytuacją rząd ogłosił ca łko w ity  
zakaz polowań na zw ierzynę 
oraz hand lu  tro feam i m yś liw ­
sk im i.

Uganda płaci ogrom ną cenę 
za n ierac jona lną p o litykę  gos­
podarczą, prowadzoną przez po­
przednią adm in istrację; W ysie­
d len ie  z k ra ju  przez A m in a  w  
1972 roku  b lisko  70 tys. osób 
pochodzenia azjatyckiego (emi 
g ran tów  z In d ii  i  Pakistanu) 
spowodowało znaczny niedobór 
w y k w a lifik o w a n e j s iły  robo 
c z e j, , dezorganizację sieci han­
d lu  detalicznego i hurtowego 
oraz ograniczenie zakupów a r­
tyku łó w  rolnych.

Rząd prezydenta B ina isy n ie  
og łosił jeszcze o fic ja ln ie  swej 
p o lity k i gospodarczej. Program  
odbudowy jest w  stad ium  op ra ­
cow ywania. N iektóre  zasady te­
go program u przew idu ją , że 
obecnie jedynym  do przyjęcia  
rozwiązaniem  jest ustanowienie 
systemu gospodarczego op iera­
jącego się na mieszanych przed 
siębiorstwach zarządzanych 
wspóln ie przez rząd ugandyj- 
ski, sektor p ryw a tny  oraz ka ­
p ita ł obcy.

Nowe władze ugandyjskie l i -  
ezą bardzo na pow ró t do k ra ju  
ok. 50 tys. uchodźców, należą­
cych w  znacznej części do in ­
te ligencji. Jednym  z n a jw ię k ­
szych paradoksów jest fa k t, że 
Uganda m ająca najlepszy u n i­
w e rsyte t w  A fryce  wschodniej 
(M akarere) i  na jw iększy pro­
cent lu d z i w ykształconych w  ca 
le j A fryce , d o tk liw ie  odczuwa

bra k  kadr technicznych i  in te ­
lektua lnych. Przeważająca w ięk
szość w ykszta łconych U g andy j- 
czyków  przebywa za granicą.

Uganda liczy  na  pomoc z za­
granicy, podkreślając, iż p rag­
n ie  rozw ijać  stosunki gospodar­
cze ze w szystkim i państwami 
na świecie. Przejawem  tak ie j 
p o lity k i by ło  wysłanie w  sie rp­
n iu  br. do 7 k ra jó w  socja li­
stycznych delegacji rządowej, 
k tó ra  przeprowadziła rozmowy 
na tem at w spółpracy gospodar­
czej. W  najb liższym  czasie po­
dobna delegacja m a odw iedzić 
k ilk a  k ra jó w  Europy zachod­
n ie j, m. in . W. B rytan ię , F ran ­
c ję  i  RFN

tywmą praw icę i  Pentagon.

Robert Strauss 
kontynuuje misję

W A S ZY N G TO N  PAP. Spe­
c ja ln y  w ys ła n n ik  prezydenta 
USA R obert Strauss ko n tynuu je  
m is ję  bliskow schodnią. Dziś 
spotka się on w  Jerozo lim ie  z 
członkam i izraelskiego K o m ite ­
tu  M in is te ria lneg o  ds. Pa lestyń 
skich. We w to re k  Robert 
Strauss p rzeprow adz ił rozm ow y 
na tem at p rob lem u pa lestyń­
skiego z prem ierem  Izrae la 
Menachemem Beginem. Przed 
przybyc iem  do Izrae la  w ys łan ­
n ik  prezydenta USA przebyw ał 
w  Egipcie, gdzie om aw ia ł p ro ­
blem  pa lestyński z przyw ódca­
m i tego k ra ju .

W ĘGRY. Tegoroczne zbio 
ry  brzoskw iń w  re jon ie  
Torok b a lin t są bardzo uda 
ne. W  należących do pań­
stwowego gospodarstwa ro i 
nego sadach b rzoskw in io­
w ych  o pow ierzchn i 550 
hekta rów  w  zbiorach po­
m agają studenci.

(Fot. C A F -In te rpho to )

Zmarł prezydent
ApiiÉo lato

(Dokończenie ze str. 1) 
tu  C e n tra ln e g o  P Z P R  E d w a rd  G ie ­
re k , p rz e w o d n iczą cy  R a d y  P ańs tw a  
H e n ry k  J a b ło ń s k i i  p re m ie r P io tr  
Ja roszew icz s k ie ro w a li do K o m ite ­
tu  C e n tra ln e g o  M P L A  — P a r t i i  
P ra c y  depeszę z w y ra z a m i n a jg łę b ­
szego ża lu  i  na jse rdeczn ie jszego  
w spó łczuc ia .

E d w a rd  G ie re k , H e n ry k  J a b ło ń ­
s k i 1 P io t r  Jaroszew icz  p rz e s ła li 
ró w n ie ż  na ręce M a r i i  E u g e n ii 
N e to  — w d o w y  po z m a r ły m  p re ­
zyd e n c ie  — depeszę z w y ra z a m i 
na jse rdeczn ie jszego  ż a lu  i  w sp ó ł­
czuc ia .

A G O S T IN H O  N E T O  u ro d z ił się 
w  ro d z in ie  pas to ra  m e to d y s ty . Już 
w e w czesnych  la ta c h  m ło d o śc i 
zw ią z a ł s ię  z p ie rw s z y m i u g ru p o ­
w a n ia m i a fry k a ń s k im i,  g łoszący­
m i has ło  w y z w o le n ia  na rodow ego . 
S tu d iu ją c  m e d ycyn ę  w  P o r tu g a lii,  
n a w ią z a ł k o n ta k ty  z c z ło n k a m i 
d z ia ła ją c e j n ie le g a ln ie  P o r tu g a l­
s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j.

Po p o w ro c ie  do  A n g o li w  1959 
ro k u  A g o s tin h o  N e to  k o n ty n u o w a ł 
w a lk ę  p o lity c z n ą , p ra k ty k u ją c  je d ­
nocześnie j3 k o  le k a rz , co u ła tw ia ło  
m u  p ra cę  k o n s p ira c y jn ą . P rz y s tą ­
p i ł  w ów czas do L u d o w e g o  R uchu  
W yzw o le n ia  A n g o li  (M P L A ). W  
1963 ro k u  s ta ł się a k ty w n y m  b o jo w  
n ik le m  w a lk i w yzw o le ń cze j, tw o ­
rząc o d d z ia ły  p a r ty z a n c k ie  na te ­
r y to r iu m  ów czesne j e n k la w y  p o r­
tu g a ls k ie j,  K a b in d y . O b ją ł w ó w ­
czas p rz e w o d n ic tw o  M P L A .

W  ro k u  1975 s i ły  k o n t r re w o lu c j i  
re p re ze n to w a n e  przez u g ru p o w a n ia  
F N L A  1 U n ita  p ró b o w a ły  za k łó - 

p roces w y z w o le n ia  A n g o li i 
p rze ch w yc ić  w ła d zę  w  ty m  k ra ju .  
L u d o w y  R u c h  W yz w o le n ia  A n g o li 
u d a re m n ił je d n a k  te  p ró b y . 11 l i ­
stopada 1975 ro k u  A n g o la  u zyska ­
ła  n ie p o d le g ło ść . A g o s tin h o  N e to  
o b ją ł fu n k c ję  p re zyd e n ta .

Radio Luxemburg
w Kosmosie?
L O N D Y N  P A P . B r y t y js k i  k o n ­

ce rn  lo tn iczo -ko sm żczn y  B r it is h  
Aerospace p o in fo rm o w a ł, iż  Jego 
s p e c ja liś c i p ra c u ją  nad  p ro je k te m  
te c h n ic z n y m  s a te lity  do bezpośred­
n ic h  p rze ka zó w  ra d io w y c h  i  te le -*  
w iz y jn y c h . N adaw ane za jego  po­
m ocą p ro g ra m y  ra d io w e  i  te le ­
w iz y jn e  będz ie  m ożna o d b ie ra ć  bez 
p o ś re d n ic tw a  n a z ie m n y c h  s ta c ji 
p rz e k a ź n ik o w y c h . W y s ta rc z y  w  
tv m  ce lu  n ie w ie lk a  an tena  p a ra ­
b o liczn a  um ieszczona na da ch u  do­
m u  m ieszka lnego . P ie rw szą  s ta c ją  
ra d io w o - te le w iz y jn ą  na św iec ie , 
k tó ra  będz ie  k o rz y s ta ć  z s a te lity  
n a d a w a n ia  bezpośredn iego , m a b yć  
ra d io  L u k s e m b u rg . D la  n 'e j  w ła ś ­
n ie  p rzeznaczony  je ^ t  b u d o w a n y  w  
W . B r y ta n i i  s a te lita .

P IĘ Ć  L A T
SOCJALISTYCZNEJ

E T IO P II
DZIŚ naród E tio p ii obchodzi 

uroczyście 5 rocznicę rew o luc ji, 
k tó ra  skie row ała k ra j na drogę 
głębokich przem ian po litycz­
nych, społecznych i gospodar­
czych. Z te j okaz ji przew odni­
czący Rady Państw a P R L H en­
ry k  Jabłoński wystosował de­
peszę gra tu lacy jną  do prze­
wodniczącego Tym czasowej 
W ojskow ej Rady A d m in is tra ­
cy jn e j i  Rady M in is tró w  Socja­
lis tyczne j E tio p ii p p łk  M engi- 
stu H a ile  M ariam a.

PIĘĆ LAT TEMU
WE wrześniu 1974 roku  trw a ­

jące od k ilk u  miesięcy s tra jk i 
robotn ików , studentów  i bun ty 
chłopskie osiągnęły sw ój pun kt 
ku lm inacy jn y . Do fa li prote­
stów  przeciw  spraw u jące j do­
tąd rządy konserw atyw nej e li­
cie feudalno-ohszarniczej dołą­
czy ły  s iły  zbrojne. 12 września 
cesarz H a jłe  Sellasje został 
zdetronizowany. W ładzę w  k ra ­
ju  ob ję ła  Tymczasowa W ojsko­
w a Rada A d m in is tra cy jna  
(DERG).

RADYKALNE
PRZEMIANY

N IK T  wówczas n ie  przypusz­
czał, że rozpoczyna się w łaśnie 
jeden z na jradyka ln ie jszych na 
kontynencie a fryka ńsk im  pro­
cesów rew olucy jnych. Został on 
pod jęty w  k ra ju , którego dzie­
je, jako  niepodległego państwa 
liczą 3 tys. la t. Dziś można po­
wiedzieć, że s ta ło się to  nieod­
w raca lnym  faktem . B u rz liw e  
przem iany wewnętrzne przeła­
m ały feudalną s tru k tu rę , ha­
m ującą rozw ój państwa.

SOCJALIZM ETIOPSKI
JU Ż  w  g rudn iu , a więc w  

trzy  miesiące po zwycięstw ie 
rew o luc ji, rząd w o jskow y ogło­
s ił, że E tiop ia  wkracza na d ro ­
gę „hyb re te  se baw innet”  — 
socja lizm u etiopskiego. D ekla­
rac ja  rządu stw ierdzała, że zie­
m ia  stanowiąca własność na­
rodu będzie upraw iana g łów ­
n ie przez spółdzie lnie rolnicze. 
Państwo sprawować będzie kon 
tro lę  nad bogactwam i na tu ra l­
nym i i k luczow ym i przedsię­
b iorstw am i, a rozw ó j gospodar­
czy ma się opierać na  zasadach 
planowania. Położono też na­
cisk na rozw ój k u ltu ry  społe­
czeństwa, gw aran tu jąc równość 
wszystkich grup  etnicznych.

NIE BEZ ZAKŁÓCEŃ
PROCES przem ian w  E tio p ii 

przebiegał n ie  bez zakłóceń. 
Zwłaszcza w  la tach 1975—77 
reakcja wewnętrzna próbowała 
zm ienić k ie run ek biegu histo­
r i i .  B y ły  to  w a ru n k i p raw ie w o 
jenne, walczono przecież z 
agresją som alijską w  Ogadenie, 
przeciw dzia łano oderw aniu  p ó ł­
nocnej p ro w in c ji E ry tre i od re­
szty k ra ju .

ROK PRZEŁOMOWY
W  NOCY z 10 na 11 bm. 

Etiopczycy p o w ita li sw ó j Nowy 
Rok — 1972 (m iejscowy ka len­
darz różn i się o 7 la t  od gre­
goriańskiego). P o w ita li szcze­
góln ie uroczyście, gdyż by ło  to 
w  przededniu rocznicy rew o lu ­
c ji.  A le  nie ty lko . Ten ro k  ma 
być przełom owym , gdyż rewo­
lu c ja  etiopska przechodzi obec­
nie okres konso lidacji po litycz­
ne j i  gospodarczej. M otorem  
wsze lk ich działań jest ogłoszo­
na przez władze ogólnonarodo­
we kam pania na rzecz przebu­
dowy gospodarczej i  rozwoju 
ku ltu ra lnego  k ra ju . Socja li­
styczna E tiop ia  krzepnie w y ­
s iłk iem  całego narodu. (Jas)



KURIER 12. IX. 1979 R. ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ^  MAGAZYN «  POWIEŚĆ O  POGLĄDY +  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY «  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  STRONA 4—5

Zasada złotego środka
—  P A N I m ów iła  nam dziś o zbiorach — odpowiada s iedm io- pon iew aż nic o d p o w ia d a ją  »a posiedzeniach' ae&poińw ro-

la tek  na pytanie „en by ł»  ć ń ś  w  szkole", a mama (np. h u -  p“ w iS ? 'te o S ™ k‘o b lL ! i i io T lei &  bocznych. Tam  pow sta ły p ro - 
m anis tka  c wyższym  w ykształceniem ) n ie wie, o eo chodzi, w iska  w y k ra c z a ją c e  poza tr a d y c y j-  8 la m y  (fzeca jasna, t  p ro je k - 
M am a jest zaniepokojona. Jeżeli ona nie rozum ie p rog ram u  (-S tąd^próby ta m i podręczników i  pomocy
p ierw sze j k lasy szkoły podstaw owej, ja k ie  ma gw arancje, że 
zrozum ie go dziecko?

n o w ych  k la s y f ik a c j i  te j n a u k i, 
ty ra , że ża dne j z ty c h  k la s y f ik a c j i  
n ie  można uznać za na jlepszą , In -

R O D Z IC IE LS K IE  i  n ie ty lk o  ID E N T Y C Z N E  _  te o re ty c z n ie . tS h S ik ą i
rodzic ie lskie niepokoje rodzą N ie  z a p o m in a jm y  b o w ie m , że no- k u ltu rą ?  Ja k  d a leko  m ożna w p ro -
nninii» o  r h v t  t m H n v f h  n rn o ra  We Pr.°£ ra m y~ J n}e p o w s ta w a ły  o d  wadzae uczn ia  w  zagadn ien ia  f i -opim e O zoyt tiu d n ycn  progra - zera i W próżni. Twórcy d z ie s ię - z y k i współczesnej?
mach i  prognozy, że co n a j­
m n ie j czwarta część m łodzieży 
n ie  dobrn ie do końca dziesię­
c io la tk i. Badania In s ty tu tu  P ro­
gram ów Szkolnych zaprzeczają 
w praw dzie tym  opin iom , a le ., 
k ry ty c y  wiedzą swoje.

O kazuje się w ięc, po raz nie 
w iadom o k tó ry , że n a jtru d n ie j 
przełamać opory przed niezna­
nym . O bawy przed now ym i 
program am i powszechnej szko­
ły  dziesięcio le tn ie j są o ty le

Jak powstaje

naukowych) przedstawione m i­
n is tro w i ośw iaty i  wychowania.

A  W IĘ C  wiedza, k tó rą  zdo­
będą dzieci rozpoczynające na­
ukę, będzie różnić się w  sposób 
zasadniczy do te j, k tó rą  zdo­
byw a m łodzież kończąca obec­
n ie szkoły. T e j now ej w iedzy 
towarzyszą o ryg ina lne m etody 
je j przekazywania. N ie sposób 
tu  w yliczyć, eo nowego w p ro ­
wadza się w  te j dziedzinie, 
trzeba jednak wspomnieć o o- 
bow iązkow ych zajęciach fa k u l­
ta tyw nych. Przez dw ie  godziny 
tygodniowo w  szóstej klasie, 
t rz y  — w  siódm ej i  cztery w 
następnych uczniow ie będą

. . . - -. . . , . . „  . , , , „  , chodzić na zajęcia zgodne z
uzasadnione, ze w  w ychow an iu  atotatkl,rnuS>eh Tw órcy program u f iz y k i (i ich  zainteresowaniam i. Te obo-
i  ośw iacie m am y do czyn ien ia  w yb S S ^ń a iS » -™  i  p ro i-  P<»«;ta!ych szesnastu przed- w iązkow e w ybrane zajęcia po-
a ty lom a skom p likow a nym i za- tycy sformułowali główne cele m iotow ) w  pierwszych w e r- zwoła w łaśnie na w yjśc ie  poza 
leżnościami, iż  w  zasadzie kształcenia i  wychowania, które sjach próbow ali przekazać ja k  m ocra m y i  łączenie w iedzy z 

wynikają z kierunków rozwoju na iw ; ^ ;  w iw W  nr te i rłz ie - }  v .  w cu Jnaszego państwa, ekspertyz zawar- “ « jw ięce j w ieaz j w  te j ozie pokrew nych dziedzin, 
tych W Raporcie o stanie oświaty dżinie. O parli się na  k ry te -  M ija  16 ła t od osta tn ie j re -

program dziesięciolatki

szanse złych i dobrych rozw ią ­
zań są identyczne.

SZKO D A, że la to ju ż  
niedługo się skończy.

C A F-R ybczyński

„Wybuchowe“ hobby
PRZEZ 36 la t lo ka je  tro s k li­

w ie  czyścili ko lekcję  b ro n i i  
uzbro jenia w  zam ku „B e lton  
House”  stanowiące własność 
pewnego b ry ty jsk ieg o  lorda. 
Dopiero przypadkowo zw iedza­
jący zamek znawca tem atu 
s tw ie rdz ił, że w  „k o le k c ji”  
zna jdu je  się m iędzy innym i... 
bomba lo tn icza z zapa ln ik iem  
z okresu d rug ie j w o jn y  św ia­
tow ej. Rzecz prosta ów „ekspo­
na t”  w  każdej c h w ili g roz ił w y  
buchem.

^ lim o  protestów  w łaścicie la, 
jednostka w o jskow a zabrała z 
zam ku niebezpieczny przed­
m io t, k tó ry  aż lś n ił od n ieu ­
stannego polerowania...

Jubilat w więzieniu
35-LE TN I S ycy lijczyk , P ię tro  

Vem iccio, obchodził rzadka ju ­
bileusz. W  ciągu jednego roku 
spowodował on 100 wypadków 
drogowych. N ie  pomogło odbie­
ran ie  m u prawa jazdy ani ka ry  
pieniężne. V e m icc io  nadał jeż. 
dzoł samochodami, gdyż je  k o . 
chał. W  końcu po setnym w y ­
padku zmałazł się w  w ięzieniu. 
Sąd uzna ł że V e m icc io  stano­
w i ł zagrożenie bezpieczeństwa 
publicznego.

system ów
pańs tw .

o św ia to w y c h  in n y c h wiadomości emcyklopedycz- program y będą obowiązywać

PO w ie lu  dyskusjach usta ło -
no że w  dziesięciolatce będzie ,zas?d - l,  P,raW^  ,P r?«ram  To też szmat czasu. Spotyka
o b ó w m z y w a r ^ Ia d i ^ d tó o to -
wego kształcenia ucznia, inte- go « 8 * “  S™dka, k tó rą  w  końcu .zastoso-
gracja kształcenia i  w ychow a- w ych rozm iarów
nią, łączenie te o r ii z p ra k tyką , n ie cbod4i t y l k o ______ .......
zróżnicowanie treśc i 1 fo rm  kazywanych wiadomości, ale i  
kształcenia oraz zasada kszta ł­
cenia ustawicznego.

wano konstruu jąc program y, 
czym  znów doprow adzi do opóźnień 

ilość prze- S2ko lne j w iedzy. A le  zapomina 
- - . . osa, ale i  się; ¿adna szkoła n ie  nauczy

o  przełożenie niesłychanie skom wszystkiego. Może ona jedynie
P ow staw ały w iec uodstaw y Phkowane®> aP“ a>  » : » ■  dać- solidne podstaw y i  w y ro - pow staw a iy  w iec p o d su w y , wego współczesnej f iz y k i na je -  00>a<j ane n a w yk i A  tak ie

Sfan nauczani°a2n C z y i  te S c h  S Ł  zrozum iaty. d la ^ d s t a iy  d z U e c ^ la tk a  d ?  nap ian  nauczania, c z y  u. ja k ic n  O dkryc ia  nauki za jm ujące j sie i i ' . . ,  ,,
p rzedm iotów  bądzie sie uczyć tego rodzaju przekładam i spra- pew * v » .K iR W ir a
m łodzież w  dziesięciolatce i  ja -  w iły , że już w  szóstej klasie 
ka ma być ich  h iera rchia. D y -  wprowadzone zostaną zajęcia 
skusjom  i  sporom na ten tem a t z m ikro fi-zyki i  w ewnętrznej 
nie by ło  końca. Wszyscy zga- budowy m ate rii, a w  ósmej ■—
dzali się, że p lany trzeba zm ie- podstawy teo rii względności i
nić. S p ie ra li się raczej o to, do e lek tron ik i
jakiego stopnia. W ie lu  zw o len- ^  d r  H e n ryk  Bonecki, je - 
m kow  zyskał w a ria n t pow o ły - den 2 tw 6rc6w  p r0g ram u «¿wej 
wam a tzw. przedm iotów  in te -  f i  ,ld  ^ ¡ „ d z C  bie  znacznie 
gn ijących . Zam iast jeżyka  p o ł- wi(;ce] kłopotów’ z jcgo pray_ 
skiego m ia ła  być k u ltu ra  w  ¿wojeniem będą m ie li nauczy* 
społeczeństwie Proponowano cie le obc iążra i stereotypami, 
tak ie  przedm ioty, ja k  życie w  M ie li on i j ednak m ożliw oić 
rodzim e czy przyrodoznaw stw o 2gio57.Cnia  swoich uwag w  cza- 
w  młodszych klasach. P ropozy- sie og6łnopolskiej dyskusji nad 
cje te, n ie w ą tp liw ie  in te resu- program em  j z m ożliwości te j 
jące i  zgodne z w iz ją  now o- skorzysta li, 
czesnej szkoły, n ie zostały jed -
nak przyjęte. Specja liści s tw ie r- W raportach ku ra to riów
d z ili, że trzeba n a jp ie rw  s tw o - 1 wychowania znalazło
rzyć jak ieś ich  tradyc je . N ie  f i  aw.aS 1 wn iosków ze
jest bow iem  sztuką opracow a- t ™ * 1? . dziś powiedzieć, k to  
nie zupełnie now ych p lanów , " ta ic iw ie  jest autorem  progra- 
ale to, żeby dostosować je  ™ow ' Pamiątać p r z y ,ty m  te« -  
ak tua lnych  s il i  środków. ba °  m etodyków, k tó rzy

- -  ■ - - usta la li wzajemne relacje m ię­
dzy przedm iotam i i propono­
w a li, ja k  przekazywać wiedzę, 
żeby nie zgubić naczelnych za­
sad now ej szkoły: wychowania 
człow ieka aktywnego i um ie ją ­
cego zdobywać wiedzę. Podsu­
m owanie dyskusji odbyw ało  się

N ie oznacza to  jednak, że 
zrezygnowano z zasady łącze­
n ia wiedzy. O dbywa się to  pod­
czas planow ania 17 p rzedm io­
tów  obow iązujących w  dziesię­
ciolatce. Program y poszczegól­
nych przedm iotów  opracow y­
w a ły  zespoły, składające się z 
około 30 na jw yb itn ie jszych  
p rzedstaw ic ie li tych  dziedzin 
nauki. A  w ięc ponad pięciuset 
specja listów  zastanawiało się, 
czego i  ja k  ma się uczyć m ło ­
dzież w  dziesięcio le tn ie j szkole.

O T Y M , i le  s p o rn ych  k w e s t ii m u ­
szą ro zw ią za ć  (p race  nad p ro g ra ­
m a m i, poza n a uczan iem  p o czą tko ­
w y m , t rw a ją  b o w ie m  na d a ł), n a j­
le p ie j op o w ie d z ie ć  na  p rz y k ła d z ie . 
F iz y k a , t ra d y c y jn ie ,  d z ie li się na 
k ilk a n a ś c ie  d z ia łó w , co m a  sw o je  
o d b ic ie  w  d o tychczas  o b o w ią z u ją ­
c y c h  p ro g ra m a ch . W  d z is ie jszych  
czasach p o d z ia ły  te  są fo rm a ln o -

Japońscy gangsterzy
W JA P O N II działa około 100 

tys. gangsterów. Jak podały 
w ładze Tokio, „z a ro b ili”  o n i w 
ostatn ich la tach na czysto po­
nad 7 m ilia rd ó w  dolarów. 
G łó w n ym i ź ród łam i k roc iow ych 
zysków pozostały nadal — 
handel na rko tykam i, p ros ty tu ­
cja, salony g ry  hazardowej 
przem yt.

Snobizm
N A  ry n k u  am erykańskim  

szlagierem sta ł się specjalny 
prepara t, zrobiony z pajęczy­
ny. zwykłego prochu i  zasypki, 
pudrow ej dla dzieci. P repara­
tem  tym  posypuje się... bu te l 
k i z w inem , szampanem lu b  in  
nym i trun kam i. F laszki tak 
spreparowane czynią wrażenie 
starych, a to  dodaje splendoru 
gospodarzom przyjęć.

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
N A U K A  I  ŚW IATO PO G LĄD

W  S Z C Z E C IN IE  o b ra dow a ła  re ­
g io n a ln a  k o n fe re n c ja  w y k ła d o w ­
ców  f i lo z o f i i  z w o je w ó d z tw  p ó łn o c ­
no -za ch o d n ich , zo rgan izow ana  przez 
In s ty tu t  N a u k  F ilo zo ficzn o -S p o łe cz - 
n y c h  W SP w  S zczecin ie  na te m a t: 
„N a u k a  1 św ia to p o g lą d ” . W  k o n fe ­
renc ja  ucze s tn iczy ło  110 w y k ła d o w ­
có w  m . in . z G dańska , P oznan ia , 
B ydgoszczy, S łupska , G orzow a i  
Z ie lo n e j G ó ry . P rz y b y li ró w n ie ż  
n a u k o w c y  ze s to lic y  i  ze Śląska.

ro k u  ka lenda rzow ego  w y je d z ie  do 
S tanów  Z je d n o czo n ych  i K a n a d y , 
gdzie  w y s tą p i przed P o lon ią .

PIĘĆ O PO W IAD AŃ  
K A T A R Z Y N Y  

SUCHODOLSKIEJ
N A K Ł A D E M  W y d a w n ic tw a  Poz­

nańsk iego  u ka za ł s ię  z b io re k  opo­
w ia d a ń  szczec ińsk ie j p is a rk i K a ta ­
rz y n y  S u ch o d o lsk ie j „P ię ć  po d w u ­
n a s te j” . Jest to  proza gęsta w  rze -

C y k l s ie d m iu  re fe ra tó w  l  d y s k u s ji czy, w  w y d a rze n ia  b o h a te ró w , k tó - 
w  g ru p a ch  s e m in a ry jn y c h  o tw o rz y ł rye h  w e w n ę trzn e  życ ie  ro z d a rte  zo- 
p ro f. d r  hab . J e rzy  K m ita  z Poz- s ta1« m iędzy znaczącą przeszłością  
nan ia  re fe ra te m  n t. „Ś w ia to p o g lą d  a bana lną  te raźn ie jszośc ią . M ie j-  
Jako dz iedz ina  św iadom ośc i” . scem w ydarzeń  je s t Pom orze  Z a­

ch o d n ie . Szczecin.
P ro f. d r  hab. M ic h a ł H e m p o łiń s k l .. '

d y re k to r  In s ty tu tu  N a u k  l- ilo z o fic z  C z y te lń  7 * t ó r y  w cześn ie j ze tk n ą ł 
n o -S po ł. W SP p rz e d s ta w ił te m a t: S1S 2 „Je z io re m  cz te rech  ła b ę d z i i  
„K s z ta łto w a n ie  nau ko w e g o  ś w ia to - „S p o tk a n ia m i w  W o lke n b e rg u  K . 
p o g lądu  s tu d e n tó w  na za ję c ia ch  S u chodo lsk ie j^  na pew no  zostan ie 
d y d a k tv c z n v c h  z m a rk s is to w s k ie j zaskoczony in n ą  s ty lis ty k ą  ja k  i 
f i lo z o f i i  i  's o c jo lo g i i ” . U czes tn icy  wagą po d e jm o w a n ych  w  „P ię ć  po 
sp o tka n ia  w y k ła d o w c ó w  f i lo z o f i i  d w u n a s te j”  te m a tó w . (k )
z w ie d z il i ró w n ie ż  z a k ła d y  gospodar-
k i  m o rs k ie j,  m . in . S w in o p o rt o raz 
P P D iU R  „O d ra ”  w  Ś w in o u jś c iu . N A  RO ŻN Ą NU TĘ

S E M IN A R IU M  M UZYCZN E 
W  P A ŁA C U  M ŁO D ZIE ŻY

S Z C Z E C IŃ S K I Pa łac

P O ZA  s ty lo w y m  u m e b lo w a n ie m  
( i  e k s k lu z y w n y m  ce n n ik ie m ) szcze­
c iń ska  k a w ia rn ia  „ J u b ila tk a ”  p ro ­
p o n u je  sw ym  b y w a lc o m  m uzykę  
n iepow ażną c z y li ro z ry w k o w ą . 

. O czyw iśc ie  trz o n e m  re p e rtu a ru
. . . y ( g w a r a n t u j ą c y m  re n to w n o ść  ca łego

zo rganfeow ą! o g o ln o i^ ls k ie  m w -  p rze d s ię w ilę c ia ) Jest dysko te ka ,
n u m  n t. „ I l e t y  pod łużne  w  a r ty -  yp-oła n ie n o trze b n a  w v d a ie  sie w  
s tyczn ych  fo rm a c h  zespołow ego m u  te ł sv tuacU  obecnośćV g ru p y  m i>  
z y k o w a n ia ” . O ka z ją  do sp o tka n ia  Lz^ 1  k tó ra  z p o dz tw u  ff odna 
b y ło  10-lecie d z ia ła ln o ś c i zespołu sk ru p u la tn o śc ią  k o p iu je  na jpopu -
k a m e ra ln e g o  ..M us icus”  s p e c ja liz u - ____1

m uzyce d a w n e j,
kam e ra ln e g o  
jącego się 
u tw o rzo n e g o  i  k ie ro w a n e g o  przez 
H e n ry k a  B oska ra . Poza re fe ra ta m i 
i  k o n s u lta c ja m i m u zyko lo g ó w  z 
U dzia łem  m . in . René C iem encica  z 
A u s t r i i  i  G u y  M ia it lc  z F ra n c ji,  
o d b y ły  się k o n c e r ty  zespołów  „M u -

la rn ie js a e  p rze b o je  disco.

M ożna tu  Jednak pos łuchać od 
czasu do czasu tro ch ę  ja2zu. Poza 
w ią z a n k a m i p rze b o jó w  re tro  (gra 
na p ia n in  e M ik o ła j M u e lle r) , je s t 
też o k a z j i  w ys łu ch a n ia  k o n c e rtu

° i ,, '  KO,nv-e r i> , h a r f ls tk i J o la n ty  W o łk o ń s k ie j (śro-
sicus o ra z  „L e s  E co h e is  de S a m t d y  ̂ godz n ) ,  o rg a n is ty  A n d rz e ja
G enevieve  des B o is ” . «)

T E A T R  P O LS K I 
PRZED TOURNEE 

W AM ER YC E PÓŁNOCNEJ

PO p ra w y k o n a n iu  „D a c z y ”  I re -

B oguszew skiego (p ią te k , godz. 17) 
o raz d u e tu  g ita r  k la s y c z n y c h : A n ­
d rz e j W a s ie le w sk i i  M ic h a ł Sowa 

'(c z w a r te k , godz. 17).

We w to r k i  o  godz. 21 p ro d u k u je  
s ię  k a b a re t p io s e n k i pn . „ U  T a­
dz ia ”  (c h w ilo w o  je d y n y  k a b a re t ,  w  
Szczecin ie). M a m y  w ię c  zu pe łn ie  

neusza jre a y n s it ie g o  w m u ic e  w  DrzV2wou v  w v b ó r ró ż n v c h  e a tu n -
T ęa trze  P o ls k im  o b e jrz y m y  ,£ g z a -  L z r y w k o w e f  Cóż to
m in ”  Jana P a w ła  G a w lik a , sz tu kę  nr};ecie .v o - je n a  w  k ra tu  k a w ia r -  
k i t a  S1x » k -,!a  . 1 , 1 K a  " k ,  J S r  ¿ n e S ’ 
r.iem  w ie lu  scen w  k r a ju .  W  S a li ne p> ”  - ^
K s ię c ia  Bogusław a w  Z a m k u  K s ią - J * 
żą t P o m o rsk ich  zobaczym y t r y p ty k  
„Ź ró d ło ” , na k tó r y  stężą się s z tu k i 
C y p ria n a  K a m ila  N o rw id a : W anda,
K ra k u s , Z w o lo n .

D la  uczczenia 179 ro c z n ic y  u ro ­
d z in  J u liu sza  S łow ack iego  te a tr  
p rz y  S w arożyea w y s ta w i „F a n ta z e - 
go” . P onad to  w  re p e rtu a rz e  z n a j­
d z ie  się jeszcze „R om eo  i  J u l ia ”
W ill ia m a  S zeksp ira  o ra z  kom ed ia  
ba ro ko w a  I .  Ire d y ń s k ie g o , pisana z 
m yś lą  o p ra p re m ie rze  w  szczeciń­
s k im  tea trze .

D la  m ło d e j w id o w n i zespół p rz y ­
g o tu je  b a jk ę  „B ia ły  b izo n ” , k tó ra  
będzie w ys ta w io n a  w  D om u K u ltu ­
r y  S to czn i S zczec ińsk ie j Im . A .
W a rsk iego , co  na  pew no  p rz y c z y n i 
się do sp o p u la ryzo w a n ia  n iedaw no  
o d d a n e j do u ż y tk u  in s ty tu c j i  k u l­
tu ra ln e j.

Już  w k ró tc e  w  gm achu  T e a tru  
P o lsk ie g o  zos tan ie  o tw a r ta  sala 
p ró b , na k tó r e j re a lizo w a n e  będą 
w id o w is k a  k a m e ra ln e . W e w rześn iu  
o b e jrz y m y  ad a p ta c ję  K rz y s z to fa  
K ą ko le w sk ie g o  „C o  u  pana s ły ­
chać?”

In sce n iza c ja  „P a n a  Tadeusza”  
sp o tka ła  się z sz e ro k im  oddźw ię ­
k ie m  k r y t y k i .  Z  tą  w ła ś n ie  sz tu ­
ką  zespół d y re k to ra  Janusza B u ­
kow sk ie g o  na p o czą tku  przysz łego

JAMES CLAVELL

Na zd jęc iu : Powrót do bazy.

POLACY NA SPITSBERGENIE
W  SIE R P N IU  b r. pow róciła  N iedźw iedzia, gdzie przed 20 ków  pozostało na s tac ji, aby 

do k ra ju  grupa 10 po la rn ików , la ty  założono Polską Stację prowadzić badania do przyszłe- 
k tó rzy  p ro w a d z ili badania na Naukową. Obecna w yp raw a go roku , rozpoczynając w  ten 
Sp itsbergenie przez ca ły  rok. m ia ła  za zadanie adaptować sposób drug ie  w  h is to r ii po l- 
P rzebyw a łi tam  od 26 czerwca starą stację (w ykorzystyw aną sk ich  badań po larnych zim o- 
1978 ro ku  jako członkow ie n a j-  przez tych  20 la t  ty lk o  w  ok re - wan ie  (pierwsze m ia ło  miejsce 
w iększej z dotychczasowych sie le tn im ) do now ych potrzeb, w  ła tach 1957—58). 
w yp raw  naukow ych na ten a r -  Odnow iono budynek g łów ny o , ■
chipelag. O rganizatorem  je j b y -  pow ierzchni 300 m  kw ., w  k tó -  Polskie tradyc je  badan Sp its- 
ła Pracownia Geofizycznych Ba ry m  zna jdu ją  się pomieszczę- bergenu są jednak dużo s ta r- 
dań P o larnych i  M orsk ich  In -  n ia do badań, labora to ria , po- sze, W  1910 ro ku  przebyw ał 
s ty tu tu  G eo fizyk i PA N  pod mieszczenia socjalne, w yb udo- tu ta j p ro f. H e n ryk  A retow ski, 
nadzorem K o m ite tu  Badań Po- wano d ru g i budynek o po- a jeszcze wcześniej bo w  la -  
la rnych  PA N  i  p rzy wspó łpra- w ie rzchn i 100 m kw ., w  k tó rym  tach 1899— 1901 A . Hański, S. 
cy z Ins ty tu tem  E ko log ii PAN. umieszczono agregatornię, m a- K o styńsk i i  J. S ikora  prow a- 

Pod koniec czerwca ub. ro ku  gazyn pa liw , w arszta ty , garaż d z i li prace badawcze w  skła- 
w yp raw a dotarła  do fio rd u  oraz magazyn części zam ień- dzie rosyjsko-szwedzkie j eks- 
Hornsund w  Zatoce Białego nych. Założono nowe stałe ob- p cd yc ji polarnej. W ypraw a po- 

serw atoria  —  meteorologiczne, la rn a  na Spitsbergen w  1934 r. 
magnetyczne i  sejsmiczne. U ru -  zapoczątkowała 30 dużych w y- 

' , chomiono, co jest bardzo waż- p ra w  badawczych na Sp itsber-
: ' ne, radiostację u trzym u jącą  sta- gen i  k ilkanaście  mniejszych,

- ' .V. łą łączność z radzieckim  ośrod- współpracujących z w yp raw a-
k ie m  górn iczym  w  Baren tsbur m i naukow ym i innych  państw 
gu i  z norweską radiostacją
Sva lbard-Radio, do k tó re j prze- N A  NOW EJ s tac ji adaptowa- 
kazywane są w y n ik i obserwa- ne j przez osta tn ią  wyprawę, 
c j i  m eteorologięznych służących kie row aną przez pro f. Jana 
do opracow yw ania map pogody Szupryczyńskiego, prow adzi się 
d la  tego re jo n u  i  Europy. 19 badania w  ciągu całego roku 
września 1978 r. po raz p ie rw - Polska Stacja Polarna stała się 
szy Polska Stacja Po larna na bazą d la  naszych w yp raw  nau- 
Spitsbergenie przekazała m e l- kow ych pracujących w  ciągu 
d u n k i radiow e do k ra ju . Na- la ta, a ek ipy zim ujące zm ienia- 
stępnego dn ia  w ciągnięto na ne będą co roku. Rozbudowana 
maszt polską flagę — nastąpiła  stacja zapoczątkowała nowy 
ty m  sam ym  inaugurac ja  dzia- etap polskich badań polarnych 
ła lności now ej s tac ji po larne j w  A rktyce.

G rupa techniczna pow róciła  JA N  K A L IS Z U K
do k ra ju , a 10 badaczy-po larn i- Z d jęc ia : W ojciech Stan (CAF)

P o lsk i akcent na Spitsbergenie.

Książki nadesłane
Z . K aczo ro w ska  „U K Ł A D  ZE  

Ś M IE R C IĄ ”  (C zy t., cena 26 zł).
K .  Ja g ie łło  „W S Z Y S C Y  Ś W IĘ C I 

N A  U R L O P IE ”  (W Ł , cena 20 z ł) .
H . A u d e rs k a  „P T A S I G O Ś C I­

N IE C ”  (K iW . cena 30 zł).
W . K ru p in  „ Z IA R N A ”  (K iW , c e ­

na 35 zł).
W . K in a s to w s k ł „B IO L O G IA  I  

K O S M O B IO L O G IA  A  S W IA T O P C * 
G L Ą D ”  (K iW , cena 35 zł),

P. R . W h ite f ie łd  „ IN N O W A C J E  
W  P R Z E M Y Ś LE ”  (PW E. cena 43 z ł).

S. K w ia tk o w s k i „K U L T U R A  K IE  
R O W A N IA  W  W O JS K U ”  (M O N . 
cena 40 zł).

A . B a rszcze w ska -K ru p a  ..R EFO R ­
M A  C Z Y  R E W O L U C JA ”  (W Ł , ce­
na  100 zł).

W
R O C Z N IC Ę  w y b u c h u  I I  m aszynow ego za a la rm o w a ło  w o js k o  W  c ią g u  n iespe łna  cz te rech  m ie - ju s z n ik a m l. W  o b lic z u  n ie u c h ro n - c z y li sys tem u  „ U l t r a ” , prs 

iln  v  ś w ia to w e !, na e k ra n y  w v  sztab  o o łs k i 1 fra n c u s k i. W o i-  s iecv no lscv m a te m a tv e v  z ła m a li n e i iuź a g res t i  h it le ro w s k ie j d o  się do zw yc ię s tw a  w  b it

Nie tylko szablą...

ki

..._____ .. ____ . _ . .  . .» rzyczyn iły
w o jn y  ś w ia to w e j, 'na e k ra n y  w y  sztab  p o ls k i 1 f ra n c u s k i. W o j-  s ięcy  po lscy  m a te m a ty c y  z ła m a li ń e j ju ż  a g re s ji h it le ro w s k ie j do  się do zw yc ię s tw a  w  b itw ie  nad
k in  w szed ł f i lm  reż. R om a- skow e s tac je  na s łu ch u  — p o lsk ie  i  ów , zdan iem  n ie m ie c k ic h  s p e c ja li-  o ś ro d k a  „B .F  *> ”  pod W arszaw ą w  A n g lią  w  1940 r . i  w  b itw ie  o
na W io n czka  p t. „S e k re t  fra n c u s k ie  o raz  k o m ó rk i sztabow e s tów , n ie ro z w ią z a ln y  s z y fr . P ie rw -  P y ra c h  pruf c  w y s ła n n ic y  sztabu  A t la n ty k .

E n ig m y ” . Jes t to  p ie rw szy  w  św ie - za jm u ją c e  się d e k ry p ta ż e m  n ie - sze deąpsze za szy frow ane  sys te - f r a n c u s k ie }« ? ”  P odpu łkow n ik  B e r­
c ie  u tw ó r  f i lm o w y  p rz e d s ta w ia ją c y  m ie c k ie h  s z y fró w  p rz y s tą p iły  do m em  „E n ig m a ”  m ło d z i m a te m a ty c y  tra n d  - ; i  B ra cą u e n ić . o raz  D laczego w ię c  W ln te rb o th a m  po-
p a s jo n u ją cą  h is to r ię  o d czy ta n ia  h i-  p ra cy . Po w ie lu  b e zsku tecznych  po lscy  d o s ta rc z y li w  p o ło w ie  s ty -  b r y ty js k ie g o  ko m a n d o r D e n n is to n  rn in ą l u d z ia ł P o la kó w ?  Is tn ie je  o p i-
t le ro w s k ic h  s z y fró w . p róbach  z łam an ia  s z y fru  depesz czn ia  1933 r. D o k o n y w a ł się w ła ś - i  ko m a n d o r K n o x . P o lscy spec ja -  n ia , że b y ł on w o js k o w y m  k ie ro w -

,  . . „E n ig m y ”  k ie ro w n ic tw o  re fe ra tu  n ie  w  N iem czech fa s z y s to w s k i l iś c i z a p o zn a li p rzyb yszó w  z m e to - n ik le m  b r y ty js k ic h  k ry p to lo g ó w ,
K ilk a  la t  te m u  ś w ia to w a  o p in ię  SZyf.r ó w  n ie m ie c k ic h  w  p o ls k im  p rz e w ró t. d a rn i ła m a n ia  s z y fró w , a po n a d to  a i e sam k ry p to lo g ie m  n ie  b y ł,  m ó g ł

p u b liczn ą  p o ru s z y ły  d w ie  ^książk^ sz ta b ie  G łó w n y m  ,,B . S. 4”  z w ró - ka ż d e j z obu  d e le g a c ji p rz e k a z a li w ięc n ie  znać fa k tó w , ja k ie  za-
p olgey  g.jjgpgj.jjj z re k o n s iru o w a K  po je d n y m  egzem plarzu  „E n ig m y ” , is tn ia ły  k i lk a  la t  przed w o jn ą . W

k a ż d y m  ra z ie  p o m in ię c ie  przez n ie ­
go g łó w n y c h  a u to ró w  sukcesu, p o l­
s k ic h  te o re ty k ó w  i  p ra k ty k ó w  
k ry p to lo g i i ,  sp o tka ło  się z r ip o s tą  
w  k i lk u  k ra ja c h : w  A n g li i ,  R F N  i  
S tanach  Z je d n o czo n ych . .P ie rw sza  
w z m ia n k a  o  ty m  w y c z y n ie  P o la ­
k ó w  uka za ła  się w  p o ls k ie j k s ią ż ­
ce p t. „B itw a  o ta je m n ic e ”  (w yd. 
K s ią żka  i  W iedza 1967), n a p isane j 
p rzez d r  W ła d ys ła w a  K ozaczuka. Na 
to m ia s t na  Z achodzie  po raz p ie rw ­
szy n azw iska  P o la k ó w  — rze czyw i­
s ty c h  o d k ry w c ó w  s u p e rta je m n ic y  — 
w y m ie n ia  h is to ry k  i  w y b itn y  znaw

. w «» . «u . V H vw . M a ria n «  R e je w sk ie g o , ró w n ie ż  n ie m ie c k ą  „E n ig m ę ” . Z  h u - n ie m ie c k ie j m a szyn y  s z y fro w e j
te rb o th a m a  w ła ś c iw ie  p rze m ilcza - Jerzego R ó życk iego  ł  H e n ry k a  Z y -  d o w a n ie  p o ls k ie j,  id e n ty c z n ie  Jak „M a d e  in  P o la n d  ’. no la m le h  n p w  ^Y o rk
la  u d z ia ł P o la k ó w , w sp o m in a ją c  ga lsk ie g o  i  z a p ro p o n o w a ło  im  p ra -  n ie m ie cka  d z ia ła ją c e j „E n ig m y ”  . „  S  i Ł  R e v ie w  — G rudzień
ty lk o  ó ja k im ś  m ity c z n y m  p o ls k im  cę w  B iu rz e  S z y fró w . M a ria n  R e- pow ie rzo n o  n ie w ie lk ie j W y tw o rn i D z ia ła n ie  system u  „ U lt r a  , t j .  p ^ L t f l  r t L n n ik a  The
ro b o tn ik u , k tó r y  zn a la z łszy  się ja -  je w s k i, je d y n y  ż y ją c y  spośród te j S p rzę tu  T e le k o m u n ik a c y jn e g o  A V A  o p e ra c ji an g ie lsk ie g o  w y w ia d u , t Vk , n f  « m ie s ź c z o -
k o b y  p rz y p a d k ie m  w  n ie m ie c k ie j t r ó jk i ,  ta k  w sp o m in a  m o m e n t sw e j w  W arszaw ie . Bez pos iadan ia  ta -  czy ta ją ce g o  przez ca łą  I I  w o jn ę  "  107s r  r to w e S z a f i do
fa b ry c e , pozna ł szczegóły n ie m ie c - d e c y z ji p ra c y  w S ztab ie  G łó w n y m : k ie g o  „s o b o w tó ra ”  n ie m o ż liw e  b y - ś w ia to w ą  w  z a szy fro w a n ych  su p e r- n y m  ujKra ijio r .  aoszeai
k le j m a szyn y  s z y fro w e  i „E n ig m a ”  „O d c z y ty w a n ie  zagadek m a tem a- ło b y  o d c z y ty w a n ie  ca łego p o to k u  ta jn y c h  n ie m ie c k ic h  depeszach ja k  „  i / Z i  « n f  hon  n ie  la k o
i  na te j p ods taw ie  w  la ta c h  1938— ty c z n y c h  zawsze m n ie  f ra p o w a ło , depesz n ie m ie c k ic h . P ie rw sze p o i-  w  o tw a r te j ks iędze, b y ło b y  n ie - ® ̂ ° l sc® hpf v m H it le ra  z
—1939 o d tw o rz y ł ją  d la  A n g lik ó w . A .  te n  m a te r ia ł do  ro z s z y fro w a - sk ie  „E n ig m y ”  oddano  do u ż y tk u  m o ż liw e  bez os iągn ięć p o ls k ic h  ? „ f Punm neJienV t'. 7 k a w a !
R zeczyw iśc ie  c h o d z iło  o „E n ig m ę ” , n ia  b y ł p ie k ie ln ie  t ru d n y . A le  ju ż  w  p ie rw sze j p o ło w ie  1934 r .  k ry p to lo g ó w . O czyw iśc ie  o p e ra c ja  " el5®, c* " 2 ¿ w s z e  do-
a le  je j  zagadkę ro zw ią za ło  trz e c h  w te d y  w ie d z ie liś m y , że m a te r ia ł v ,  U l t r a ”  z w ie lo k ro tn iła  szanse; a lta n  czo łgom  zawsze ao_
n ie z w y k le  u ta le n to w a n y c h  m ło d y c h  zos ta ł p rze ka za n y  za pom ocą m a - K i lk a  ty g o d n i przed  w y b u c h e m  to w . P o ls k i g e n e ra ł F ra n c isze k  S k l-  K ięsn i. u z n  je  t n iM  y
m a te m a ty k ó w  p o lsk ich . szyny . N aszym  zadan iem  b y ło  ro z - I I  w o jn y  ś w ia to w e j s tro n a  po lska  b iń s k i — jeden  z dow ó d có w  s ił ™' ^Pow ieść o in n e j. ie«.z l jk  sa*

szy fro w a ć  tre ść  m a te r ia łu  i  na  t e j  p o d z ie liła  się sw ym  d o ro b k ie m  w *  p o ls k ic h  na Z achodzie , sz tabow iec p ra w a z iw e j r.u sce  .
B y ł ro k  3927, k ie d y  p o ja w ie n ie  p ods taw ie  z re k o n s tru o w a ć  m aszy- d z ie d z in ie  ra d io w y w ia d u  i  d e k ry p -  i  h is to ry k  w o jsko w o śc i — tw ie rd z i

s ię  w  ra d io  n ie m ie c k ie g o  s z y fru  nę s z y fru ją c ą ” ,  ta żu  ze s w y m i p o te n c ja ln y m i so - że w iadom ośc i s u p e rta  je m n ic y , H a lin a  j ż y p i l s r a

je d n e j z n a jw ię k s z y c h  sensac ji cp 0  gję ¿g t r z e c h ’ p o ls k ic h  m a le ­
l i  w o jn y  ś w ia to w e j. O to  przez ca łą  
w o jn ę  B r y ty jc z y c y  z n a li tre ść  w szy 
s tk ic h  ta jn y c h  depesz p rze ka zyw a ­
n y c h  d ro g ą  ra d io w ą  przez nacze lne  
do w ó d z tw o  w o js k  h it le ro w s k ic h , 
fe ld m a rs z a łk ó w , g e n e ra łó w  i  sam e­
go H it le ra .

Jedna z k s ią że k  o p u b lik o w a n y c h  
w  1973 r., nap isana  przez fra n c u s ­
k ie g o  g e n e ra ła  G ustaw a  B e rtra n d a  
p t. „E n ig m a  ou  la  p lus  g rande  
én igm e  de la  g u e rre  1939-^-1945” , 
u ja w n iła ,  że za sukcesem  A n g lik ó w  
s to ją  za s łu g i P o la kó w . D ru g a  p t.
„T h e  U lt r a  S e cre t”  p ió ra  szefa 
a n g ie lsk iego  w y w ia d u  F . W . W in -  m a ty k ó w :

„ENIGM A

Przełożył: Andrzej Pakuła 
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Lab ora to rium  na s tac ji po larnej.

— T y  i  ta  tw o ja  przeklę ta angielska powściąg li­
wość — rzek ł L a rk in  stara jąc się przybrać c ie rp k i 
ton, ale on też p rom ien ia ł z radości. — Jak to zdo­
byłeś, chłopie?

W odpowiedzi M arlow e w zruszy ł ram ionam i.
— G łup ie  pytanie. Przepraszam, Peter — rzek i 

L a rk in  ze skruchą.
M arlow e b y ł pewien, że nie będą go ju ż  o to p y ­

tać. O w ie le  le p ie j było, żeby żaden z n ich  n ie  w ie ­
dz ia ł o wiosce.

Zm ierzchało.
L a rk in  i  M arlow e s ta li na straży. O słonięty m oski- 

t ie rą  Mac w y m ie n ił kondensator. A  potem, ponagla­
ny n iec ierp liw ością , m odląc się w  duchu podłączył 
przewód do prądu. Z lany  potem nasłuch iw a ł, czy w  
m ałe j słuchawce nie rozlegnie się ja k iś  dźw ięk.

Czekanie by ło  udręką. Pod m oskitie rą  było duszno 
n ie  do w ytrzym an ia , a betonowe ściany i  podłoga  
trz ym a ły  ciepło, choć słońce ju ż  zachodziło. Nagle 
ze złością zabzyczal kom ar. Mac zak lą ł, a le naxvet nie  
próbow ał go w y tro p ić  i  zatłuc, ponieważ w  słuchaw ­
ce niespodziewanie zatrzeszczało.

Zeszty\oniale palce, m okre od potu, k tó ry  sp ły ­
w a ł m u po rękach, ześliznęły się po śrubokręcie. W y­
ta r ł je. Ostrożnie w ym acał śrubkę, k tó rą  regulowało  
się s tro ik , i  zaczął ją  delikatnie,- nieskończenie d e li­
ka tn ie  obracać. Trzaski. N ic  ty lk o  trzask i. I  w tedy  
nc le usłyszał muzykę. By ło  to  nagran ie o rk ies try  
Glenna M ille ra .

M uzyka u rw a ła  się i  odezwał się sp ike r: —• Tu  
K a lku ta . W dalszym  ciągu re c ita lu  G lenna M ille ra  
usłyszym y w  jego w yko nan iu  „Księżycow ą serena­
dę” .

Przez d rz w i Mac u)idz ia ł przykucniętego w  c ien iu  
L a rk in a , a da le j lu d z i idących koryta rzem  u tw orzo­
nym  przez szeregi betonowych baraków. M ia ł ocho­
tę w yb iec na dw ór i  k rzyknąć: „Chcecie niedługo  
posłuchać w iadom ości, chłopcy? Z łapałem  KalkutęV ’
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Przez jakąś m inutę  słuchał m uzyk i, a potem  roz­

m ontow ał rad io , pow kłada ł m a n ie rk i do szarozielo­
nych f ilco w ych  fu te ra łó w  i  niedbale rzu c ił na łóżka. 
Rozgłośnia w  K a lkuc ie  podawała w iadom ości o dzie­
s ią te j, ta k  w ięc zam iast w kładać przewód i  słuchaio- 
kę do m a n ie rk i, Mac schował je  d la  zaoszczędzenia 
czasu pod siennik.

Tak długo leżał sku lony pod m oskitie rą , ze w  ple­
cach ch w yc ił go bolesny skurcz i  k iedy  w staw ał, ję k ­
nął. .

L a rk in  obe jrza ł się ze swojego stanow iska przed 
barakiem . — Co c i jest, chłopie? N ie możesz spać?

—  Niestety, n ie  — odparł Mac i  przycupną ł obok
La rk in a . .

—  Powinieneś odpoczywać pierwszego dn ia  po w y j­
ściu ze szpitala. — L a rk in o w i nie trzeba było m ówić, 
że rad io  działa. Oczy Maca p łonę ły  podnieceniem. 
L a rk in  w ym ie rzy ł m u przyjacie lskiego kuksańca. —  
N ic c i n ie jest, stary  draniu.

— Gdzie Peter? —- spyta ł Mac, dobrze wiedząc, ze 
M arlow e trzym a w artę  obok pryszniców.

— Tam. S iedzi ja k  głupek. Spójrz ty lk o  na mego.
— H ej, ’m ah lu  sana! — zaw oła ł Mac.
M arlow e zorien tow ał się ju ż  wcześniej, że Mac 

zakończył próbę, ale dopiero teraz w s ta ł i  podszedł 
do nich. —  ’M ah lu  senderis —  pow iedzia ł, co zna­
czyło „sam  się ’m ah lu ” . Jem u też nie trzeba  było nic 
mówić.

—  A  może by ta k  zagrać w  brydża? —  zapropo­
now ał Mac.

— Kogo weźm iem y na czwartego?
— H ej, G avin  — zaw oła ł L a rk in . — Chce pan z

nam i zagrać w  brydża? .
M a jo r G avin Ross ściągnął nogi z krzesła. Wspie­

ra jąc się na ku lach  w ydosta ł się z sąsiedniego ba­
raku. Zaproszenie ucieszyło go. Noce zawsze by ły  
najgorsze. T a k i niepotrzebny ten para liż. Swego cza­
su mężczyzna, a teraz nic. Nogi do niczego. Do koń­
ca życia skazany na wózek in w a lidzk i.

Tuż przed ka p itu la c ją  S ingapuru t ra f i ł  go w  g ło­
wę drobny odłam ek szrapnela. Lekarze m ó w ili mu, 
że to n ic  poważnego, że jest jeszcze m nóstwo czasu 
i  że w y jm ą  m u ten odłam ek ja k  ty lk o  znajdzie się 
odpow iednio wyposażony szpital. A le porządny szpi­
ta l z odpow iednim  wyposażeniem, jakoś n igdy się 
nie znalazł, a potem  było ju ż  za późno.

(cdn)
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Trudne próby polskich piłkarzy Sprawa Kensego staje się niewygodna?

Dziś biało-czerwoni 
walczą na trzech frontach

PIE R W S ZY  to przypadek w  
dzie jach polskiego p iłka rs tw a  
b y  reprezentacyjne zespoły w 
je dnym  dn iu  m us ia ły  ro zg ry ­
wać trz y  nlecze. T a k  bow iem  
ustalono kalendarz, że w  środę 
12 września grać będzie zespół 
uczestniczący w  m istrzostw ach 
E u rop y i  d rużyna o lim p ijska , a 
także „m łodzieżów ka” .

W T E D Y  gdy z a tw ie rd z a n o  te r ­
m in a rz e  s p o tk a ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  
dz ia łaczom  w y d a w a ło  s ię , że stać 
nas na to  b y  w  je d n y m  d n iu  w y ­
s ta w ić  t r z y  d ru ż y n y . S y tu a c ja  
z m ie n iła  się ra d y k a ln ie  — ch o ro b y  
l  k o n tu z je  w y e lim in o w a ły  k i lk u  
z a w o d n ik ó w . T a k  w ię c  t re n e r  R y ­
szard  K u lesza  ma k ło -po ty  b y  am on 
to w a ć  o d p o w ie d n io  d o b ry  zespó ł 
p rz e c iw k o  S z w a jc a r ii i  m u s i sięgać 
do  re z e rw . W tru d n e j sy tu a c ja  zna­
la z ł się też  d ru g i se le k c jo n e r, Ed­
m u n d  Z ie n ta ra , k tó r y  m oże k o rz y ­
s ta ć  t y lk o  z ty c h  p i łk a rz y ,  k tó ry c h  
n ie  p o w o ła ł do s w e j k a d ry  R y ­
sz a rd  K u le sza . A b y  pogorszyć sp ra ­
w ę , na dz ień  d z is ie jszy  w yznaczo­
n o  s p o tk a n ie  m ło d z ie żo w ych  re p re ­
z e n ta c ji I r la n d i i  i  P o ls k i,  k tó re  na 
szczęście m a  t y lk o  to w a rz y s k i cha­
ra k te r .  P Z P N  p rze d  t y m i w y d a rz e ­
n ia m i o g ło s ił .pełną m a b ilte a c ję  s ił.  
D o  k a d ry  n a  t r z y  mecze p o w o ła n o  
a k tu a ln ie  n a jle p szych  p iłk a rz y .  
.W szyscy je d n a k  zda ją  sobie spra­
w ę , że n ie  będą to  nasze n a j­
m o cn ie jsze  d ru ż y n y . G rać je d n a k  
trze b a .

W L O Z A N N IE  ZE  S Z W A J C A R IĄ
W Y B R A Ń C Y  R . K u le s z y  są ju ż  w  

R zw a jca rŁ i, t re n u ją  i  p rz y g o to w u ją  
*ię_  do m eczu, k tó r y  rozp o czn ie  się 
d z iś  ,po p o łu d n iu . B ędz ie  to  p ią ty  
w y s tę p  naszych  p i łk a rz y  w  obec­
n y c h  .m is trzo s tw a ch  E u ro p y . B ia ło - 
c z e rw o n i p o k o n a li Is la n d ię  2:0 o ra z  
w  ta k im  sam ym  s to s u n k u  w y g ra li 
ze S z w a jc a r ią  i  H o la n d ią  — co  b y ­
ło  n a jw ię kszą  n ie sp o d z ia n ką  m i­
s trz o s tw . P o la cy  .p rze g ra li n a to ­
m ia s t z N R D  2 : l f  W  c h w il i  o b ecne j 
n a s i p iłk a rz e  z d o ro b k ie m  6 p k t .  
są  na d ru g im  m ie js c u . W  ta b e li 
g ru p y  IV  p ro w a d z i H o la n d ia , k tó ­
ra  podobn ie  ja k  P o lska  p rze g ra ła  
ty lk o  je d e n  m ecz. H o le n d rz y  roze ­

g ra l i  n a to m ia s t ju ż  6 p o je d y n k ó w . 
W u b ie g ły m  ty g o d n iu  p o k o n a li w  
R e y k ja v ik u  Is la n d ię  4:0. 6 p u n k tó w  
m a ta kże  N R D . T e  t r z y  d ru ż y n y  
k a n d y d u ją  do p ie rw szego  m ie jsca  
w  g ru p ie .  K a ż d y  w ię c  m ecz m a tu  
duże znaczen ie . P o  p ro s tu  trzeba  
je  w y g ry w a ć  b y  g ro m a d z ić  p u n k ­
ty .  T a k ie  też zad a n ie  po s ta w io n o  
p rz e d  n a szym i p iłk a rz a m i.

A  o to  a k tu a ln a  ta b e la  g r . IV :
1. H o la n d ia 10:2 16—3
2. P o lska 6:2 7—2
3. N R D 6:2 7—5
4. S z w a jca ria 4:8 5—11
5. Is la n d ia 0:12 2—16

R Ó W N IE Ż  d z is ia j odbędz ie  s ię  
d ru g i m ecz w  te j g ru p ie  p o m ię d zy  
Is la n d ią  a N R D . 26 w rześn ia  P o lska  
ro ze g ra  m ecz z N R D , 10JS. z Is la n ­
d ią  i  17.X . z H o la n d ią . R ozg ryw ka  
g r . IV  zakończy  p o je d y n e k  N R D — 
H o la n d ia , k tó r y  odbędzie  s ię  31 
p a źd z ie rn ika .

W P R A D Z E  O P A S ZP O R T 
O L IM P IJ S K I

P O L S K A  a b y  w e jś ć  do  o l im p i j ­
sk ie g o  f in a łu  m u s i w y g ra ć  r y w a li­
zację  z zespo łam i CSRS, W ęg ie r, 
B u łg a r i i  i  R u m u n ii.  C zechosłow acja  
m a  b. s iln ą  d ru ż y n ę  o lim p ijs k ą , 
p ro w a d z i Ją b y ły  t re n e r  R uchu , F. 
H avra .nek, któTy zna  doskona le  po i 
s k ic h  p i łk a rz y .  E. Z ie n ta ra  n ie  t r a ­
c i  je d n a k  n a d z ie i i  l ic z y  na zw y ­
c ięs tw o . W y d a je  się, że w y w a lc z e ­
n ie  re m is u  w  P radze  będzie s u k ­
cesem. CSRS p o dobn ie  ja k  P o lska , 
W ęgry , B u łg a r ia  i  R u m u n ia  chce 
m ie ć  d ru ż y n ę  w  f in a le  p iłk a rs k ie g o  
tu r n ie ju  o l im p ia d y  M oskw a—80. 
G rupa , w  k tó r e j  g ra ją  P o la cy  je s t 
b . s iln a . P a n u je  o p in ia , że ła tw ie j 
będz ie  zdobyć w  M o skw ie  m e d a l 
olimpijski, n iż  z a k w a lif ik o w a ć  się 
do f in a łu  p rz y s z ło ro c z n e j o lim p ia ­
dy

II kolejka ekstraklasy męskich „siódemek"

Ciężko wywalczone zwycięstwo Pogoni
W CZORAJ na parkiecie hali przy ni. Narutowicza piłkarze  

ręczni szczecińskiej Pogoni rozpoczęli drugą kolejkę spotkań 
o mistrzostwo ekstraklasy mając za przeciwnika bcniaminka 
—  „siódemkę” Wybrzeża Gdańsk. Po emocjonującym meczu 
nieco lepsi okazali się gospodarze zwyciężając 29:27 (14:16).
We w c zo ra jszym  p o je d y n k u  b ra m  

k ł  z d o b y li,  d la  P o g o n i: K .  C ieśla — 
9, M a ń k o w s k i — 7. J a g ie łło  — 4, 
A n tc z a k  — 2, P . C ieś la  — 2, Z u b o ­
w ic z  — l ;  d la  W ybrzeża : M a łu s z - 
k iew kcz  — 12, P o p ie l a rs  k i  — 5, P a ­
nas — 3, K r o w ic k i — 3, P re d e ll i  
— 2, U rb a n o w ic z  — 2.

D ziś o g o d z in ie  36-30 o d b ędz ie  
się sp o tka n ie  rew anżow e .

Dziękujemy...
...g lim nast yczko m  z SP 33 za po­

z d ro w ie n ia  z  W aTszawy.

K O M P L E T  W Y N IK Ó W :

K o ro n a  — P lo trc o v ia 25:22 (15:9)
A n ila n a  — P ogoń  Z . 22:20 (12:11)
G ru n w a ld  — H u tn ik 25:27 (12:11)
G w a rd ia  O po le  — Ś ląsk 25:27 (13:14)
PO G O Ń — W ybrzeże 29:27 (14:16)

T A B E L A
1. H u tn ik  K ra k ó w 6:0 87—84
2. P ogoń  Zabrze 4:2 74—61
3. P O G O Ń  S ZC ZE C IN 4:2 85—79
4. Ś ląsk W ro c ła w 4:2 78—77

, 5. K o ro n a  K ie lc e 4:2 77—73
6. W ybrzeże  G dańsk 3:3 74—72
7. G ru n w a ld  P oznań 2:4 77—78
8. A n ila n a  Łódź 2:4 61—80
9, G w a rd ia  O pole 1:5 68—74

10. P k> trcov la  P io trk ó w 0:6 61—79

Umywanie
N A  ła m a ch  p ra s y  s p o rto w e j 

(„S p o r to w ie c ”  z 4 w rze śn ia  oraz 
„P rz e g lą d  S p o r to w y ”  z 5 w rześn ia ) 
u k a z a ły  s ię  dw a m a te r ia ły  w  k ra ń ­
cow o o d m ie n n y  sposób n a ś w ie tla ją ­
ce ro lę  G K K F iS  oraz  P Z P N  w  za­
ła tw ie n iu  tz w . s p ra w y  Kensego.

W  a r ty k u le  p t. „U m y w a n ie  r ą k ”  
K rz y s z to f W ą g ro d z k i pisze na ła ­
m ach „S p o r to w c a ”  m .- in .: „ A k ta  
s p ra w y  A dam a Kensego zo s ta ły  s ta ­
ra n n ie  zapakow ane , do łączono do 
n ic h  o p in ię , że n ic  n ie  s to i na  prze 
szkodzie a b y  p i łk a rz  p rze n ió s ł się 
ze Szczecina do B ydgoszczy i  tecz­
kę  p rzen ies iono  z A le i U ja zd o w sk ich  
na L ite w s k ą . N ie ch  się G K K F iS  
m a r tw i,  p rz e w o d n iczą cy  c h c ia ł m ieć  
głos d e c y d u ją c y  w e w sze lk ich  sp ra ­
w a ch  d o tyczą cych  zm ia n y  b a rw  k łu  
b o w y c h , n ie ch  w ię c  te ra z  m a za 
sw o je . D la  P Z P N  k ło p o t je s t z 
g ło w y . N ie  chcę raz jeszcze w ra ­
cać do s p ra w y  Kensego, n iew ażne 
je s t d la  m o ich  w y w o d ó w  k to  ma 
ra c ję . W a rto  je d n a k  p rz y  o k a z ji 
z w ró c ić  uw agę  na p ro b le m  zasadn i­
czy  — po co is tn ie je  P o ls k i Z w ią ­
zek P i łk i  N ożne j?  Czy rządz i i  czy 
m oże rzą d z ić  społecznością  p i łk a r ­
ską, czy też jego  d z ia ła ln o ść  og ra ­
n icza  się do k a r  za żó łte  k a r tk i  i  
in n e  d ro b n e  p rz e w in ie n ia , u s ta la n ia  
te rm in ó w  lig o w y c h  o ra z  za p ro g ra ­
m o w a n ia  zg ru p o w a ń  re p re z e n ta c y j­
n y c h  zespołów .

(...) Już  w  czasach g d y  d w a  k lu ­
b y  k łó c i ły  się o W ła d ys ła w a  Z m u ­
dę, P Z P N  p rz y ją ł w yg o d n ą  zasadę 
u m y w a n ia  rą k .  P o tw ie rdza ła  ją  w  
c a łe j ro zc ią g ło śc i sp ra w a  Kensego. 
C icho, sp o ko jn ie  przes łać a k ta  do 
G K K F iS . F o rm a ln ie  — w szys tko  w  
p o rzą d ku . A le  czy zgodn ie  z zasa­
dą rozsądnego rządzen ia?  Czy n ie  
na leża ło  sp o tka ć  się z d z ia łaczam i 
P ogon i, p rzec ież w szyscy w ie d z ie li 
że są o n i ro zża le n i, że tro c h ę  t r a ­
cą g ru n t  pod  n o g a m i. W y ja ś n ić , 
w y tłu m a c z y ć , p rz e ja w ić  ja k ą ś  a k ty w  
ność. W iadom o, że w  czasie ta k ic h  
ro zm ó w , g w a łto w n y c h , p e łn y c h  p re ­
te n s ji i  m o cn ych  s łów  m ożna je d ­
n a k  w y ja ś n ić  s ta n o w iska , czasem 
n a w e t do jść do p o ro zu m ie n ia . A  ju ż  
na p e w no  u n ik a  się s y tu a c ji n a jg o r  
szej — lu d z ie  z k lu b ó w  n ie  m a ją  
w ra że n ia  że fu tb o lo w a  ce n tra la  ich  
le kce w a ży  i  k ie ru je  się ty lk o  sobie 
z n a n y m i s y m p a tia m i (...).

T Y M C Z A S E M  z r u b r y k i  „ K lu b  k i ­
b ica ”  re d a g o w a n e j w  „P rze g lą d z ie  
S -portow ym ”  przez G rzegorza  A le k ­
san d ro w icza  d o w ia d u je m y  się, że 
to  G K K F iS  w y s ła ł do P Z P N  sto­
sowne d o k u m e n ty  w  te j s p ra w ie  a 
n ie  o d w ro tn ie . A u to r  pisze m .in .: 
„G a b in e t p rzew odn iczącego  G K K F iS , 
p rz y  k tó ry m  d z ia ła  s p e c ja ln a  k o m i­

s ja  do sp ra w  zm ia n y  b a rw  k lu b o - 
w y c h  (w  ró ż n y c h  d y s c y p lin a c h  sp o i 
tu ) , p rze s ła ł do P ZP N  k o m p le t do ­
k u m e n tó w  zw ią z a n y c h  z tą  sp ra ­
w ą , a ro la  W yd z ia łu  L ig i i  G ie r 
P Z P N  s p ro w a d z iła  się do je j  w y k o ­
n a n ia  d e c y z ji n a d rzę d n e j w ła d zy  
s p o rto w e j, a m ia n o w ic ie  fo rm a ln e ­
go u p ra w n ie n ia  za w o d n ika  do g ry  
w  n o w y m  k lu b ie ” .

N a d to  d o w ia d u je m y  się. że n ie ­
s łuszn ie  o b w in ia  się P Z P N  o to , że 
z a tw ie rd z ił K ensego d la  Z a w iszy , 
pon iew aż zarządzen ie  G K K F iS  n r 
21 zezw ala na c z yn ie n ie  w  uzasad­
n io n y c h  w yp a d k a c h  w y ją tk ó w  od 
zasady z a b ra n ia ją c e j do ro k u  1989 
zm ia n y  b a rw  k lu b o w y c h . W  p rz y ­
p a d ku  Kensego p rze w o d n iczą cy  
G K K F iS  — -pisze a u to r  — sk o rz y s ta ł 
z tego  p ra w a , ze w zg lę d u  na od ­
b y w a n ie  przez z a w o d n ik a  s łu żb y  
w o js k o w e j. G. A le k s a n d ro w ic z  
s tw ie rd za  d a le j: Sądzę, że sp raw a  
Kensego n a b ra ła  te ra z  In n e g o  w y ­
ra z u ; ża łow ać ty lk o  n a le ży , że 
w spom n iane  za rządzen ie  G K K F iS  n r  
21 n ie  zosta ło  spopu la ryzo w a n e  
w śród  w s z y s tk ic h  dz ja la czy  i  sym ­
p a ty k ó w  p i łk i  n o żn e j, i  że n ie  zna­
ją  go „o d  A  do Z ”  n a w e t c i,  k tó ­
rz y  ta k  c h ę tn ie  za b ie ra ją  w  te j 
sp ra w ie  g łos” .

C Z Y T A JĄ C  oba te k s ty  o d nos i s ię  
w ra że n ie  iż  spraw a sta ła  się n ie ­
w yg o d n a , za ró w n o  d la  G K K F iS  ja k  
i  P Z P N . S ta n o w isko , ja k ie  zap re ­
ze n to w a ł d z ie n n ik a rz  „S p o rto w c a ”  
p o k ry w a  s ię  z n aszym i o d c z u c ia m i 
o raz  in fo rm a c ja m i,  ja k ie  na te n  te ­
m a t pos iadam y. D z iw i n a to m ia s t 
re a k c ja  ta k  zn a ko m ite g o  fu tb o lo ­
w e g o  s p e c ja lis ty , ja k im  Jest red. 
A le k s a n d ro w ic z , k tó r y  uw aża, że w  
s p ra w ie  te j „w s z y s tk o  g ra ” . K ensy  
poszedł do  w o js k a , może w ię c  w y ­
stępow ać w  Z aw iszy . Zapew ne ta k  
doskona le  „o d  A  do Z ”  ja.k red. 
A le k s a n d ro w ic z  n ie  znam y prze­
p isó w  G K K F iS  i  P Z P N , n ie m n ie j 
je d n a k  ty le  to  jeszcze w ie m y , że 
za tw ie rd ze n ie  do in n e g o  k lu b u  z d y ­
s k w a lif ik o w a n e g o  p iłk a rz a  (o czym  
ja k o ś  w  „P S ”  g łu ch o ) je s t z ty m i 
p rze p isa m i n iezgodne. N ie w ła ś c iw a  
je s t też F O R M A , w  ja k ie j  d o ko n a ­
ła  się zm iana  b a rw  k lu b o w y c h  K en  
sego, co w cześn ie j jednoznaczn ie  ne 
g a ty w n ie  na łam r.ch  tegoż „P rz e ­
g lą d u  S po rto w e g o ”  o c e n ił jego  szef. 
re d . Ł . J e d le w s k i. R ów n ież  G K K F iS  
d a w a ł w y ra z  w  ró ż n y c h  p ism ach , 
iż  de cyz ję  p o d e jm o w a n o  n ie  w ie ­
dząc o d y s k w a li f ik a c j i .  P o d k re ś la ­
n ie  tego fa k tu  św ia d czy  o ty m , że 
uzna je  się go za is to tn ą  w  s p ra w ią  
o ko liczn o ść . N ie  w szys tko  je s t  w ię c  
„o 'k a y ” .

(jg)

W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „S ło ń ”  g. 19; 
P O L S K I — „D w ó r  n ad  N a rw ią ”  
g. 19; M U Z Y C Z N Y  — „R osę M a­
g ie ”  g. 19.30.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „Z d ję c ia

fró b n e ”  g. 15.45, 18. 20.15 — p o i., 
15; c z w a rte k : „S p ra w a  G orgo n o - 

w e j ”  g . 9.30, 12.30, 15.15 -  po i., 1. 
18, KO SM O S (te l. 380-03) — „ U m a r ­

l i  rz u c a ją  c ie ń ”  g. 8.30, 11. 18.15,
20.30 —  po i., 1. 15; „ L ę k  w y s o k o ­
ś c i”  g. 13.30, 16 — U S A , 1. 15 (ś ro ­
da i  c z w a r te j) ;  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) —  „Z e rw a n e  c u m y ”  g. 16. 
18, 20 — p o i., 1. 12 (środa i  c z w a r­
te k ) ;  O G R O D O W E — „Z  p o d n ie ­
s io n y m  czo łem ”  g. 20.15 — U S A , 
1. 15; D E R B Y  -  „Z ło to  d la  zu ch ­
w a ły c h ”  g. 20.15 ~  Jug.; K O R A B  
(u l.  1 M a ja )  — „L e k c ja  m a rtw e g o  
ję z y k a ”  g. 17, 19 — p o i., 1. 18; 
H E T M A N  (P o m o rza n y ) — „P o w ró t 
R o b in  H o oda”  g. 17 ang ., 1. 12; 
„N ie za m ę żn a  k o b ie ta ”  g. 19 — 
U S A , 1. 18; CO LO SSEU M  (te l.
458-18) — „P rze p ra sza m  czy  tu  b i­
ją ”  g. 13.30. 17.15, 20.30 -  p o i., 1. 
18; „ W  p u s ty n i i  w  puszczy”  g. 
16 — p o i.,  1. 12 — cz. I I ;  cz w a r­
te k :  g. 16 — cz. I I ;  „P o lic ja  p rz y ­
g ląda  s ię”  g. 9. 11.15. 13.30. 18.15,
20.30 — w ł. ,  1. :>; P O L O N IA  (te l. 
221-834) -  „ K in g  K o n g ”  g. 14.30 — 
U S A , 1. 12; „ B l is k ie  s p o tk a n ie  t rz e ­
c iego  s to p n ia ”  g. 17, 19.30 — U S A , 
1. 12; c z w a rte k : g. 17, 19.30; „P o ­
d ró ż  k o ta  w  b u ta c h ”  g. 15.30 — 
ja p .;  P IO N IE R  (te l.  475-02) — „N a  
w ysp a ch  P o lin e z ji”  g. 10, 17 —
p o i.;  „S a m i s w o i”  g. 11, 13. 15 — 
p o i.;  „Z a k a z a n e  p io s e n k i”  g. 18. 
20 — p o i.; „K o z io ro ż e c  1”  g. 22 
— U S A , 1. 18 (środa  i  c z w a rte k ); 
P R O M IE Ń  (te l.  374-95) — „L u c k y  
L u c ia n o ”  g . 16 — w ł. ,  1. 18; Z A ­
M E K  — „Z a p a c h  k o b ie ty ”  g. 18 — 
Wł., 1. 18; M A R S  (te l. 762-40-80) — 
„D z ie ń  sza ka la ”  g. 17, 19.45 — ang., 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„T e s t p ilo ta  P ir x a ”  g. 17.30, 19.30 — 
p o i., 1. 12; M E W A  (Z e lechow o) — 
„O b c a ”  g. 19.30 — radź .. 1. 15; 
„Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  g. 17.30 — f r . ,  
1. 15; P R Z Y J A 2 N  (D ąb ie ) — „Z e r ­
w a n e  c u m y ”  g. 17.45. 19.30 — po i., 
ł .  12; H U T N IK  (S to łc z y n ) - -  „S t r a ­
c h y ”  g. 18 — p o i.. 1. 15; ł  M A J  
(Ż yd ó w ce ) — „P e jz a ż  h o ry z o n ta l­
n y ”  g . 17 — p o i.,  I .  12; „ B i le t  po­

w r o tn y ”  g. 18.30 — p o i., 1. 18; 
B A J K A  (P o lice ) — „P o g rz e b  ś w ie r ­
szcza”  g. 17 — p o i.,  1. 12; „T rę d o ­
w a ta ”  g. 19 — p o i., 1. 12; S Y R E N ­
K A  (Jas ien ica ) — „O s ta tn i f i lm  o 
L e g li  C u d zo z ie m sk ie j”  g. 18 —
U S A , 1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) 
— „ B ia ły  m a z u r”  — po !., 1. 12 — 
cz. I  i  I I ;  G R Y F  (G ry f in o )  -  „B e ­
s t ia ”  — p o i., 1. 18; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) — „C o  m i z ro b isz  ja k  m n ie  
z łap iesz”  — p o i., 1. 15; D A R  (S ta r­
g a rd ) — „C z te ry  noce m a rz e ń ”  — 
f r . ,  1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) — „ S k ra ­
d z iona  k o le k c ja ”  — p o i., 1. 12;
„L e g e n d a ”  — po i.
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo r m a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  
X I I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; 
P okaz  Jednego o b ra zu ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ; P re ze n ta c ja  
M a la rs tw a  K ra jó w  S o c ja lis ty c z ­
n y c h  — re tro s p e k ty w a  od  1965 r .
— g. 9—15; W A Ł Y  CHRO BR EG O  3
— P o lska  n ad  B a łty k ie m  przed
1000 ła t ;  G ospodarka  m o rska  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70 r . ;
U rzą d ze n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; P rz y ro d a  m o rza ; D a w ­
na k u ltu r a  lu d o w a  na P om orzu  
Z a c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i  za­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; X X X  la t  
S to c z n i im . A . W a rsk ie g o  — g. 
9 -1 5 ; S T A R Y  R A T U S Z  — p i. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do  w spó łczesnośc i; A rc h i­
te k tu ra  1 u rb a n is ty k a  S zczecina — 
w  X X X - le c ie  S A R P ; A rc h ite k tu ra  
i  rze m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina z 
p rz e ło m u  X IX  i  X X  w ie k u ; Sece­
s ja  — w y ro b y  p rze m ys łu  a r ty s ty c z ­
nego; P o r tre t  w  m a la rs tw ie  P o m o ­
rza  Z a chodn iego  g. 9—15; P L . 
Ż o ł n ie r z a  p o l s k ie g o  — Rzeź­
ba p le n e ro w a  Bogdana M a rk o w -  
w s k ie g o  z L u b lin a ;  Z A M E K  B W A
— V I I I  P re z e n ta c ja  M a la rz y  K r a ­
jó w  S o c ja lis ty c z n y c h  g. 10—18; 
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a ­
la rs tw o  M a r i i  U rb a n -M ie s z k o w - 
s k ie j.

S Z P IT A L E

C K IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc te ch a  7; 
W E W N . — P io tra  S k a rg i; C H IR .

— U n i i  L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N I­
C TW O  — G o lę c in o ; N E U R O L O G IA
— U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O ­
G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  T — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 2 0 -7 : S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15-8.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . od­
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te ł.  730-44; A L .
W Y Z W O L E N IA  107 — te ł.  221-012; 
S T O Ł C Z Y N , N /O d rą  20 — te ł.
239-422; ZD R O JE , B a t. C h ło p sk ich  
5 4 , -  te ł.  612-573.

IN F O R M A C JE

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — je d n o ś c i N a ro d o w e j 
50 -  te l.  428-32 — g. 8 -18 ;

K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933;

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  423-25 
i 446-46 g. 7 -21 ;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;

U S ŁU G O W A  -  te ł.  428-14 1 473-15
— g. 9—19}

P O G O TO W IA

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te ł. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 938; PO ­
G O T O W IE  MO — 997; PO G O TO ­
W IE  DR O G O W E -  981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGOTO­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I — 994; P O G O T O W IE  LO ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R A M  P O L S K I

15.30 N U R T . 16 O b ie k ty w . 16.20 
D z ie n n ik . 16 30 D la  d z ie c i „S k a - 
k a n k a ” . 16.55 L o so w a n ie  M ałego 
L o tk a . t7.05 D om  i  m y . 17.25 W 
k rę g u  ro d z in y . 17.55 T ra n s m is ja  I I

p o ło w y  m eczu p i łk i  n o żne j 
CSRS — P o lska . 19 D o b ranoc ; 
d z ie n n ik . 20.15 W  S ta ry m  K ln ie  — 
a m e ry k a ń s k ie  k o m e d ie  f i lm o w e  z 
la t  20. 21.10 P iłk a  nożna S zw a j­
c a r ia  — P o łska , o k . 21.55 D z ie n ­
n ik .

P R O G R A M  H

17.05 F ilm  CSRS „P o w ie m y  to  so­
b ie  p rzysz łego  la ta ” , 18.35 A n ty c z ­
n y  ś w ia t p ro f .  K ra w c z u k a . 19.10 
K ro n ik a ;  d z ie n n ik . 20.15 W ieczó r 
p rz y g o d y  i  p o d ró ży . 21.45 W szys tko  
ju ż  b y ło . 22.15 „24 g o d z in y ” . 22.25 
P ro g ra m  k u l tu r a ln y  „P rz e d m io ­
t y ” .

C Z W A R T E K

6 i  6.30 T T R . 9 H is to r ia  d la  k l .  
V I .  12.55 J. p o ls k i d la  k l .  I - I V  
l ic .  13.25 i  14 T T R . 15.30 D ecyz je  
1 5 -la tkó w . 16 O b ie k ty w . 16.20 
D z ie n n ik . 16.30 C z w a rte k  T V D .
17.30 S ka rb ie c  (k o l.). 18 W  k rę g u  
ro d z in y . 18.25 P a tro l.  18.50 R a d z i­
m y  ro ln ik o m . 19 D o b ra n o c ; dz ie n ­
n ik .  20.15 F i lm  T V  U S A  „ A n io łk i  
C h a r lie g o ” . 21.10 Pegaz. 21.55 D ia ­
lo g u  c iąg  da lszy. 22.25 D z ie n n ik .
22.50 H o k e j na ło d z ie  ZSR R  — 
CSRS (ko l.).

P R O G R A M  I I

17.05 D om  1 m y . 17.25 A z ja ty c k a  
sz tuka  lu d o w a . 17.55 P ro g ra m  e ko ­
n o m ic z n y  „T a k  czy  in a c z e j” . 18.25 
S tu d io  S p o rt. 19.10 K ro n ik a ;  dz ie n ­
n ik .  20.15 N U R T . 21.45 „24 go d z i­
n y ” . 21.55 T e a tr  T V  „M o w a  po­
grzebow a i  in n e  zabaw ne h is to r y j­
k i ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ram ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.35 F ilm  k ry m . „P rz e c iw  w szys t­
k im ” . 18 W iadom ośc i. 18.05 G im n a ­
s ty k a . 18.15 S p o rt. 19.50 P ozdro­
w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 20 T V  f i lm  
f r .  „ K la tk a  ze z ło ta ” . 21 O d o o w ie - 
dz i. 22 „ R y b y  w ę d ru ją ” . 22.30 K ro ­
n ik a . 22.45 F i lm  h łszp . „ I f ig e n ia  
77” .

C Z W A R T E K

12.30 M u z y k a  W .A . M oza rta . 13.20 
O d p o w ie d z i. 16.20 S p o tk a n ie  w  k i ­
n ie . 17J)5 M a gazyn  m ię d zyn a ro d o ­
w y . 17.30 H is to r ie  m ia s t i  w s i. 18.15 
P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 19.15 Roz­
m a ito ś c i. 19.45 F i lm  a n im o w a n y .
19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dziec ieee l. 
20.25 P rognoza  p o gody , k ro n ik a .  
21 O b ie k ty w . 21.30 P ro g ra m  roz­
r y w k o w y . 22.15 R e p ortaż  „P ie rw s z y  
ro k  ż y c ia ” . 23 S zko ły  tańca .

P R O G R A M  I
15.05 K o re sp o n d e n c ja  *  za g ra n ic y .
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 18.00 T ra n s m is ja  I I  p o ło w y  
p i łk a rs k ie g o  m eczu m ię d z y p a ń ­
stw ow ego  C zechosłow acja  — P o l­
ska z P ra g i. 19.15 P rze b o je  sprzed 
la t .19.40 M u zyka . 20.05 S iadem  na­
szych  in te rw e n c ji .  20.10 O rk ie s try  
w  re p e rtu a rz e  p o p u la rn y m . 20.40 
M is trz o w ie  n a s tro ju . 21.10 T ra n s­
m is ja  m ię d zyp a ń s tw o w e g o  m eczu 
p iłk a rs k ie g o  S zw a jc a r ia  — P o lska . 
22.00 „ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ” . 22.13 
D .c. tra n s m is ji.  23.00 W ita  Was 
P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  
P o ls k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ią  i  p io ­
senką.
P R O G R A M  I I
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t i  ch ło p ­
ców . 16.00 W a rsza w sk ie  p io se n k i.
16.10 W anda L a n d o w ska  — p oe tka  
k la w e s y n u . 16.40 „Z ie le  na k ra te ­
rze ”  — fra g m ., k s ią ż k i. 17.00 Z  
a k to rs k ie g o  ś p ie w n ik a . 17.20 T e a tr  
PR D z ie cko  — ro d z in a  — ś w ia t. 
18.07 M u zyka  J . B rahm sa . 18.40 
Ś w ia t i  m y . 19.00 K o n c e r t w ie c z o r­
n y . 19.40 In fo rm a c je ,  ra d y . p ro p o ­
z yc je . 20.00 P u b lic y s ty k a  k ra jo w a .
20.20 L u d w ig  v a n  B ee thoven . 21.40 
G eorge C ru m b  — „N o c n a  m u zy ­
k a ” . 22,00 P rze g lą d  f i lm o w y .  22.15 
S zk ic  do  p o r tre tu .  22.30 M agazyn  
s tu d e n c k i. 23.40 M u z y k a  na dob ra ­
noc.
P R O G R A M  I I I
15.05 W a ka c je  ze s w in g ie m . 15.40 
P oeci w ło s k ie j p io s e n k i. 16.00 W id z i 
m i się, w id z i w a m  się... 16.20 M u - 
z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
M uzyczna  poczta  U K F . 17.40 W szy­
s tk ie  n a g ra n ia  C h a r lie  P a rke ra .
18.10 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 
Czas re la k s u . 19.00 C o dz ienn ie  d o -  
w ięść. 19.35 O pera ty g o d n ia . 19.50 
„Z a p a c h  p s ie j s ie rś c i” . 20.00 D ym  
7. pap ie rosa . 20.30 M is trz o w ie  g ita ­
r y  k la syczn e j. 21.00 L u d w ig a  
B eethovena  ope ra  o m n ia . 22.08 
G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.25 
M ic h e l L e g ra n d  i  Jego o rk ie s tra .
23.05 T rz y  kw a d ra n s e  jazzu . 23.50 
M ię d zy  d n ie m  a snem .
P R O G R A M  IV
15.50 K o m e n ta rz  e ko n o m iczn y . 16.05 
P ie rw sza  pom oc. 16.25 P a te n t na 
pap ie rze . 16.40 P A W . 17.00 G w ia z d y  
Jazzu. 17.30 Szczec ińsk ie  p o p o łu d ­
n ie . 18.25 K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e . 
18.40 O z d ro w ie  cz ło w ie ka . 19.00 
P rz y m ia rk a  do p rzysz łośc i. 19.15 J. 
n ie m ie c k i. 19.30 S tu d io  S te reo  za­
prasza. 21.20 W il l is  C onove r p rze d ­
s ta w ia . 21.50 N U R T . 22.15 W  trosce  
o s ło w o  i  tre ść . 22.35 S zko ła  Sied-* 
n ia  d la  P ra c u ją c y c h .



K U R I E R  ♦  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA +  STRO NA 7

Z A K Ł A D Y  P IW O W A R S KIE
w  Szczecinie, ul. Chmielewskiego 16

Z A T R U D N I Ą

w celu przyuczenia do zawodu

bez skierowań z Wydziału Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego:
♦  apara tow ych roz lew n i wód gazo­

w anych „pepsi-co la ”  i p iw a 
butelkowego

♦  p iw ow arów , slodowników , 
dezynfektorów , 
wykszta łcenie m in im um  
podstawowe.

P o n a d t o :

♦  m echaników-ślusarzy, 
e lek tryków , e le k trykó w  autom a­
tyków , m echaników e le k trykó w  
wózków w id łow ych, k ie row ców  
wózków w id łow ych .

Osobom zam iejscowym  zapewniamy 
zakw aterow anie na zasadach ho te li 

robotniczych.
P racow nicy zw o ln ien i za porzucenie 
pracy oraz dyscyp lina rn ie  z a rt. 52 

K . P. n ie  będą p rzy jm ow an i. 
B liższych in fo rm a c ji udziela dzia ł
służb pracowniczych, tel. 821-061 __

wew. 22.
5016-K

IN S T Y T U T  A U T O M A T Y K I 
PRZEM YSŁOW EJ 
P O L IT E C H N IK I 

S ZC ZEC IŃ SKIEJ

w  roku  akadem ickim  1979/89

o r g a n i z u j e

STUDIUM PODYPLOMOWE
z zakresu

A U T O M A T Y K I
PR ZEM YSŁO W EJ

N a  S t u d i u m  mogą być p rzy ję te  
osoby, k tóre :

posiadają dyp lom  ukończenia 
s tud ió w  wyższych, m agistra 
in żyn ie ra  lu b  inżyniera,

—  pracu ją  zawodowo co na jm n ie j 
dw a lata,

—  zostaną skierowane 
na S tud ium  
przez zakład pracy.

Nauka trw a  dw a semestry systemem 
s tud ió w  wieczorowych. 

Zgłoszenia dokonuje przedsiębior­
stwo pod adresem: IA P  PS — 70-310 

Szczecin, a l. P iastów  17. 
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela se 
k re ta ria t IA P , te l. 449-32 lu b  470-91 

wew. 168.
W  5019-K

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
OZDG

w Szczecinie
ogłasza pierwszy i drugi przetarg 

nieograniczony 
na następujące samochody:

1. F ia t 126 p n r  s iln . 7121758, n r  podw. 
70655G0, cena w yw oław cza 26 100 zł, 2. 
F ia t 126 p n r  s iln . 7189605, n r  podw. 
0017231, cena w yw oław cza 21 750 zł. 3. 
F ia t 126. p n r  s iln . 7083531, n r  podw. 
4370401, cena w yw oław cza 21 750 zł. P rze­
ta rg  odbędzie się w  dn iu  21.09.79 o godz. 
10.00 w  OSM C hojna ul. Szczecińska 9. 
Pojazdy można oglądać w  d n iu  19.09.79 r. 
w  godz. 10— 12. W  przypadku gdy I  prze­
ta rg  n ie  dojdzie do sku tku , I I  prze targ  
odbędzie się w  tym  sam ym  dn iu  o godzi­
nie 12.00 W  przetargu można wziąć u- 
dz ia ł po uprzedn im  w płacen iu do kasy 
P ZM ot. p rzy al. Jlcdn. N arodow ej 42 w  
Szczecinie, w ad ium  w  wysokości 10 proc. 
ceny w yw oław cze j, na jpóźn ie j jeden dzień 
przed przetarg iem . Zastrzegam y sobie pra 
wo odw ołan ia  przetargu bez podania p rzy­
czyn. 5018-K

OŚRODEK S Z K O LE N IA  
ZAW ODOW EGO 

KIERO W C Ó W  
L IG I OBRONY K R A JU

w Szczecinie 

o r g a n i z u j e  

od 15 września 1979 r. 

KURS KIEROWCÓW 

na prawo jazdy kat. B. 
oraz

KURS KIEROWCÓW 
ZAWODOWYCH

na prawo jazdy kat. C (II) 
podwyższenie kwalifikacji

Z A P I S Y  p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji 
udziela B iu ro  O środka p rzy u licy  
W ojciecha 12, I  p ię tro , pokó j n r  4, 
w  godzinach od 9— 17, te l. 43-948.

5017-K

Pracownicy poszukiwani
PR ZED SIĘBIO R STW O  PO ŁO W O W  

D A LE K O M O R S K IC H  I  USŁUG  
R Y B A C K IC H  „G R Y F ”  

w  Szczecinie

zatrudni zaraz
następujących pracow n ików :

— na czas nieokreślony do przyuczenia 
w  zawodzie robo tn ika  w y k w a lifik o w a ­
nego prze tw órs tw a  rybnego — 30 k o ­
b ie t i  20 mężczyzn,

—  20 mężczyzn do przeładunków  i trans­
po rtu  wewnętrznego oraz w a rto w n ikó w  
do straży portow ej.

H o te lu  robotniczego n ie  posiadamy w  
zw iązku z czym  kandydaci zgłaszający się 
do pracy  w in n i być m ieszkańcam i Szcze­

cina.

Zainteresow ani kandydaci proszeni są o 
zgłaszanie się do dz ia łu  k a d r i  szkolenia 
zawodowego ul. K oc ie łby  —  Nabrzeże 
B u łgarsk ie  barak 3, pok. 23, w  godz. od 

7 do 13. .
4044-K

F A B R Y K A  K A B L I „Z A Ł O M ”  
w Szczecinie

zatrudni natychmiast:

ślusarzy, palaczy, tokarzy, elektryków, 
pracowników niewykwalifikowanych (ko­
biety i mężczyzn) celem przyuczenia do 
zawodu operatora maszyn i urządzeń pro­
dukujących kable i przewody elektryczne.

Dowóz pracow n ików  do p racy  autobusa­
m i l in i i  pracow niczych z w szystkich 
dz ie ln ic Szczecina. Szczegółowe in fo rm a ­
cje o w a runkach pracy i  p łacy można 
uzyskać w dziale spraw  osobowych i szko­

len ia zawodowego fa b ry k i.
2976-K

PR ZED SIĘBIO R STW O  PAŃSTW O W E 
P O LM O ZB Y T

w  Szczecinie, ul. Białowieska 2, 

zatrudni zaraz:

O  sekre tarkę 
O  m aszyn is tk i b iu row e 
O  inspektora  technicznego w gospodar­

s tw ie  samochodowym  
O  w a rto w n ikó w  
O  sprzątaczy w arszta tow ych 
O  sprzątaczki b iu row e

Szczegółowych in fo rm a c ji zainteresowa­
nym  udziela dz ia ł osobowy tel. 82-24-71 

do 74 wew. 61.
2930-K

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u . T e l. 382-67. 15895-G

Z A O P IE K U J Ę  sie dz ie ­
c k ie m  w e w ła s n y m  
m ie szka n iu , te l. 747-11.

15900-G

N IER U C H O M O Ś Ć

P U Ł A W Y  — c e n tru m , 
dom  p ię tro w y , 3 po ko ­
je . d u ży  lo k a l u s łu g o ­
w o -h a n d lo w y . garaż, te ­
le fo n . h ip o teczna  w ła s - 
sność-. zam ien ię  na po ­
dobne lu b  dom  w  
S zczecin ie . P u ła w y , u l.  
P ia sko w a  1/1A — T a ­
deusz H a w ry ł.  14355-G

R Ó ŻN E

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8—17. w  n ie d z ie le  
od  9 —12, T V  cza rno ­
b ia ła . te l. 356-96. T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne — 22-38-32. 13936-G

K A L K U L A T O R Y  — na ­
p ra w a . N o a ko w sk ie g o  
27. te l.  341-56. 14812-G

EKSPR ESO W E c y k lin o -  
w a n ie , la k ie ro w a n ie  — 
te l.  798-53. 15605-G

M A L O W A N IE . ta pe to ­
w a n ie . te l. 359-28.

15485-G
M A L O W A N IE  — ta p e to  
w a n ie , te l.  82-18-07

14783-G
T A P E T O W A N IE  i m a­
lo w a n ie ,, te l. 424-53.

14222-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
233-561. 13558-C

N A P R A W A  p ra le k
a u to m a ty c z n y c h , Zem el, 
te l.  220-267. 14021-G

Z E S P Ó Ł na w ese la  — 
a l. P ia s tó w  9/15.

J5592-G
ZE S P Ó Ł na w ese la  — 
te l.  613-676, po godz. 16.

15903-G
Z A K Ł A D  czyszczenia 
p ie rza , p o s iadam y ró ż ­
n y c h  ro z m ia ró w  w syp y , 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j 27 (o b o k  k in a  „P o ­
lo n ia ” ). 15295-G

A U T O M O B IL IS C I! E le k  
tro n ic z n e  w yw a ża n ie  
k ó ł.  w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia . P os iadam y o pony . 
T e tm a je ra  6 (■druga bo ­
czna T ra u g u tta  od al. 
W o jska  P o lsk iego).

14113-G

S P R Z E D A Ż

W A R S Z A W Ę  M-20 do 
re m o n tu  — sprzedam . — 
T e l. 423-73 13912-G

N Y S Ę  521 M ik ro b u s  — 
sprzedam . T e l. 822-832 — 
Ż y tn ia  24. 15897-G

W szystkim , k tó rzy  okaza li serce, 
współczucie w’ tak  bolesnej dla 
m nie c h w ili oraz w z ię li udział 

w  pogrzebie mojego męża 
śp.

Czesława Pyca
serdeczne podziękowania 

składa

ŻO N A Z R O D ZIN Ą.

W szystkim , k tó rzy  w z ię li udział 
w  pogrzebie

Stanisława Zalewskiego
serdeczne Bóg zapłać 

składa

ŻO NA, C Ó R K A, Z IĘ Ć  I  R O DZIN A.

W  pierwszą bolesną rocznicę 
śm ierci

Edmunda Kowalkowskiego
15 września 1979 r. o godz. 8.30 w 
kościele pod wezw. Sw. Andrze ja  
Boboli p rzy u l. Pocztowej, zostanie 

odpraw iona msza święta,

o czym zaw iadam ia kolegów 
i  znajom ych

B R O N IS ŁA W A  ŁU K A S ZE W IC Z.

Y O L K S W A G E N A  1600
T L  — sprzedam . Szeze- 
c in -D ą b ie , u l.  R u m u ń ­
ska 12. 15982-G
N A D W O Z IE  do  S kody  
S loo, po w y p a d k u  — 
sprzedam . N ow akow ska 
E ugen iusz, S zczec in -W ar 
szewo, u l.  K re d o w a  2a /l 
— po  godz. 15. 15913-G

T A K S O M E T R  — sprze­
da m . U l.  D ługosza 14/2.

15907-G
B Ł A M Y  — ła p k i k a ra ­
k u ło w e . czarne  sprze­
dam . T e ł. 74-701, po 
godz. 16. 15896-G
F U TR O  z n u t r i i  sp rze­
dam . C hop ina  27/5; po 
godz. 17. 15911-G

E N C Y K L O P E D IĘ  4 -to -
m o w ą  — sprzedam . T e l 
366-44. 15552-G

M IE S Z K A N IE  k o m fo r to  
we 4 -p o ko jo w e , w ła sn o ­

śc iow e . now e b u d o w n i­
c tw o , te le fo n , za m ie n ię  
na d w a  m ieszkan ia  2— 
p o k o jo w e  ró w n o rzę d n e . 
T e l. 23-16-98. 15922-G

M -3 sprzedam . S antocka  
20/45. 1S991-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j pa­
n ie n ko m , te l.  22-78-86.

15908-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  M - f
w  L u b lin ie ,  za m ie n ię  na 
m ie szka n ie  w  Szczeci­
n ie . P u ła w y , u ł.  P iasko­
w a 1/1A, M a ria n n a  H a ­
w r y ł .  14354-G

D O M  w ła s n o ś c io w y  z 
d u żym  ogrodem , m o ż li­
wość h o d o w li,  u rządze ­
n ia  w a rs z ta tu , o g ro d n i.  
c tw a , w  ty m  d z ia łk a  
b u d o w la n a , zam ien ię  na  
2 m ieszkan ia  2 -p o k o jo - 
w e  w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie . Szczecin  Pod ju ­
c h y , u l  G ra n ito w a  7.

15898-6

W OJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
K O M UN IK ACJI MIEJSKIEJ  

w Szczecinie

zatrudni
w Wydziale Drogowym w Szczecinie

O  B R U K A R Z Y  
O  TO RO W YCH 
ó  MONTERÓW  ROZJAZDÓ W

— D la osób sam otnych spoza Szczecina posiadam y kw a te ry  
p ryw a tne  za m in im a lną  odpłatnością.

— P racow n icy mogą korzystać ze świadczeń socja lno -byto­
w ych : ze s to łów ki, bu fe tu , p rzychodn i le karsk ie j, ośrod­
kó w  wczasowych i  w ypoczynku sobotnio-niedzielnego w  
Św inou jściu , K rzynkach  i  M arianow ie . P rzedsiębiorstwo 
posiada żłobek i przedszkole.

— Pracow nicy o trzym u ją  b ile t w o lne j jazdy d la siebie, żony 
i  dzieci na przejazdy środkam i ko m u n ika c ji m ie jsk ie j.

Bliższych in fo rm a c ji udziela D zia ł Osobowy, pokó j 113 —.
teł. 744-11, wewn. 139. u l K lonow ica  5, dojazd autobusem 75, 

tra m w a ja m i 5 lu b  7.
2453-K
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t e r iw  red ! n a w e ln y  457-41 r e ^ k e t t  ^67 2?° ¿kTefafeA  5 ° * * “  8’ f r y t k a  po cz to w a  70-952. R E D A G U JE  k Ó L E O m  r a S r O N Y :  « M 1 ? K
Z c z y te ln ik a m i 450-21. B i u r o ^ ł S z e ń  red ¿ a S I f o d z  ' 6 ? i £ $  £ dz] ał  m o ,rsk,ł  427' 77- d z !a l sP ° r to w y  379-50. d z ia ł łącznośc i
R uch ”  o ra z  U rzę d y  P ocztow e  i  do rę czyc ie le  -w te rm to n e h * ,d l k . ? is7 2.2*40" 18; P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RS W „P ra s a —K s ią ż k a —
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s v  " o  StyCZeń’ 1 P ó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  n as tępny , do d n ia  10 każdego m iesiąca
J ' p re n u m e ra tę  w  a w S S  I / ™  Z„a k *adg  * * < * .  I r y t a c j e  I  o rg a n iz a c je  s k ła d a j,  z a m ó w ie n ia
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o cz to w ych  h a d * n  O d d z ia łu  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e -
..Prasa — K s ią ż k ą  — R u c h ”  C e n tra la  K o ln o r ta ż u  i  1f l l - P re rlum e  r * ^  *e,JLle ce n ie m  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  je s t o 50 p ro c . droższa, p rz y jm u je  RSW' t ł  v .e m ra ia  K o lp o r ta ż u  F ra s v  i  W v ria w n > o t™7 >.i T n» .ó r m „ ,  oa 90-953 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  is n .7 1  w ,  i M A t « .k ła d y  G ra ficzn e .

tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e - 
. ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  je s t o  50 p ro c . droższa, p rz y jm u je  RSW  

i. 00-953 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e ksu  35034 D ru k :  S zczec ińsk ie  Za-
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Gratka dla melomanów!

Chór
Uniwersytetu 
Filipińskiego 

w Zamku
W Y J Ą T K O W A  to  o k a z ja  d la  

w s z y s tk ic h  z w o le n n ik ó w  ch ó ra ln e ­
go śp ie w u , ta k  w y tra w n y c h  m e lo ­
m a n ó w  ja k  i  m n ie j w y ro b io n y c h  
s łuchaczy . .Ju tro , 13 b tn . o godz. 
19 w y s tą p i w  Z a m k u  K s ią żą t P o­
m o rs k ic h  (Sala B ogus ław a) zn a ko ­
m ity  C h ó r U n iw e rs y te tu  F i l ip iń ­
sk iego  z M a n ili — S A R IN G H IM IG  
pod b a tu tą  G eorge ’a Ife rn a n d e za .

G oście t  d a le k ic h  F i l ip in  p rz y ­
b y l i  do Szczecina na zaproszen ie  
C h ó ru  P o li te c h n ik i S zczec ińsk ie j, 
k tó r y  co raz  le p ie j się sp raw dza  
ja k o  sw o is ta  „szczec ińska  agencja  
a r ty s ty c z n a ”  (od  pew nego czasu 
Szczecin eora-z częśc ie j z n a jd u je  
się na  tra s ie  p o d ró ży  w y b itn y c h  
zespo łów  i  so lis tó w ).

S A R IN G H IM IG  w  sw ym  obec­
n y m  to u rn é e  po E u ro p ie  w y s tę ­
p o w a ł na k o n k u rs ie  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  w  A rezzo  (W io c h y ) gdz ie  
zd o b y ł I  m ie jsce  o raz  na F e s ti­
w a lu  C h ó ró w  w  B a rc e lo n ie , gdz ie  
u z y s k a ł n a jw yższe  u zn a n ie  ju r o ­
ró w  1 p u b liczn o śc i.

Z espó l p rz y w ió z ł ae sobą o ry g i­
n a ln e  n a ro d o w e  in s tru m e n ty  ‘ do 
a ko m p a n ia m e n tu  w  u tw o ra c h  fo l­
k lo ry s ty c z n y c h . (ty

Nad paliwowym bilansem miasta

Przyspieszyć 
gromadzenie zapasów

28 S IE R P N IA  br. ro zm a w ia liśm y  z k ie row n ic tw e m  W oje - dzić, iż  w  dn iu  dzisiejszym  dys- 
wód/.kiego P rzedsiębiorstw a E n e rg e tyk i C iep lne j' w  Szczecinie, ponujem y 6 -tygodn iow ym  m i-  
In te rcsow a ło  nas tempo grom adzenia zapasów opalu na nad- n im um  zapasów opału, 
ehodzącą zim ę d la  szczecińskich c iep łow n i i ko tłow n i. D ow ie - Pamiętać też należy, iż  ka - 
dz ie liśm y się wówczas, iż zaopatryw anie  m agazynów w  m ia ł pryśność dróg w odnych może 
w ęgłow y oraz inne rodzaje p a liw  przebiega opieszale. W yra - doprowadzić do tego, że w  IV  
ża liśm y naw et obawę, czy w  początkach września nie nastąpi kw a rta le  b r. stan wód na Odrze 
ca łkow ite  przerw anie dostaw do Szczecina węgla tran sporto - może się zm ienić w  ten sposób, 
wanego barkam i. iż  znowu, ( i to  na dłuższy czas)

w strzym ana zostanie żegluga
N A SZE przypuszczenia oka- Przedsiębiorstw ie E nerge tyk i barkow a. A  wówczas możemy 

zały się, n ieste ty, tra fne . Z  u - C iep lne j udzielono nam szero- liczyć jodyn ie  na PKP. Z p ra k - 
wagi na n isk i stan wód odrzań- k ie j in fo rm a c ji na tem at g ro - t y k i zaś w iem y, że nasze ko- 
skich, w strzym ano żeglugę b a r-  madzenia zapasów p a liw  na le jn ic tw o  ma w ie le  różnych za- 
kow ą na odcinku  pom iędzy nadchodzący sezon ogrzewczy, dań do spełnienia i  problem  
W rocław iem  a Szczeeinem. W e- Na przestrzen i dwóch tygodn i, dostaw y do Szczecina k ilku se t 
d ług  prognoz je j w znow ien ie  ja k ie  up łynę ły  od naszej po- tysięcy ton opału wcale nie m u- 
może nastąpić najwcześn ie j pod przednie j rozm owy, sytuacja  u- si stanow ić dla te j in s ty tu c ji 
koniec I I  dekady września. legła popraw ie. Należy jednak zadania prio ryte tow ego. 

W czoraj w W ojew ódzkim  zaznaczyć, iż  jest to  poprawa (Maez)
m in im a lna .

W niedzielę spotykamy się w Teatrze Letnim

Koncert orkiestr na NFOZ
W N A J B L IŻ S Z A  n ie d z ie lę , 16 będą żo łn ie rz e  — m u z y c y  z o rk ie -  

b n i. o godz. 16 w  T e a trze  L e tn im  s t r y  P o m o rs k ie j B ry g a d y  W O P, 
w  P a rk u  K a sp ro w icza  odbędzie  p o te m  z a g ra ją  k o le ja rz e  o raz  zes- 
Się sp e c ja ln y  k o n c e r t  o rk ie s tr  dę- pó ł H u ty  „S z c z e c in ” , 
ty e h , z o rg a n iz o w a n y  przez M ie j-  K o n c e r t  będzie  b e z p ła tn y , a k a ż - 
s k i K o m ite t  N a ro d o w e g o  F u n d  u - d y  ze s łu ch a czy  będzie m ó g ł na 
szu O e h ro n y  Z d ro w ia , D la  szcze- m ie js c u  z ło ż y ć  d o w o ln e j w y s o k o -  
c in ia t i  g ra ć  będą w  ró ż n y c h  r y t -  śei d a te k  na N a ro d o w y  F u n d u s z  
m a ch  1 n a s tro ja c h  od tę s k n y c h  O e h ro n y  Z d ro w ia  (w y s ta w io n e  b ę - 
w a lc ó w  po d z ia rs k ie  m arsze  n a j-  dą sp e c ja ln e  s k rz y n k i) .  M a m y  n a ­
je  psze tego  ro d z a ju  zespo ły  w  n a - d z ie ję , że i  ty m  razem  o f ia r n y c h  
# zym  m ieśc ie . n ie  z a b ra k n ie  — ch o d z i tu  p rz e -

R ozpoezn ie  o rk ie s tra  dęta 12 D y -  c ięż o św iadczen ia  na nasze z d ro -  
w iz j i  Z m e ch a n izo w a n e j im . A r m i i  w ie !
L u d o w e j,  n a s tę p n ie  p o p isyw a ć  s ię  C oraz Tepsze są z k a ż d y m  ro ­

k ie m  e fe k ty  z b ió rk i.  W c ią g u

Notatnik szczeciński
K D K  „ S ło w ia n in ”  ogłasza n a ­

b ó r  do n a s tę p u ją c y c h  fo rm  d z ia ­
ła ln o ś c i o ś w ia to w e j i  a r ty s ty c z n e j: 
k u rs y  ję z y k ó w  n ie m ie c k ie g o  i  an ­
g ie lsk ie g o , k u rs  k r o ju  i  szyc ia , 
tk a c tw a  a rty s ty c z n e g o , ta ń c a  i  
fo rm  to w a rz y s k ic h . In fo r m a c j i  li­
ii/że la  i p rz y jm u je  zg łoszen ia  se­
k r e ta r ia t  p rz y  u l.  K o rz e n io w s k ie ­
go  t  ( te l.  456-55) do  d n ia  20 bm .

ą  K L U B  P ra c o w n ik a  S łu żb y  
Z d ro w ia  „R e m e d iu m ”  o rg a n iz u je  
k u rs y  Jęz. n ie m ie c k ie g o  i  a n g ie l­
sk ie g o  I I I  s to p n ia . Z a p isy  p rz y j­
m o w a n e  są do  25 hm . w  godz. 
10—13 i  17—19, te l.  764-20.

O  M 1Ę D Z Y O S IE D LO W Y  K lu b  
M ie szka ń có w  „J a n ta r ”  (u l.  Ś ląska 
47) po w a k a c y jn e j p rz e rw ie  w zn a ­
w ia  d z ia ła ln o ść  i  zaprasza co­
d z ie n n ie  m ło d z ie ż  i  d z ie c i do sal 
g ie r  i  ś w ie t lic ,  d o ro s ły c h  w  k a żd y  
p ią te k  na s p o tk a n ia  b ryd żo w e , i 
osoby s ta rsze  na c z w a rtk o w e  spo t­
k a n ia .

Kronika wypadków
O K O Ł O  godz. 13.30 na u l.  K rz y ­

w o u s te g o  t ra m w a j U n ii „8 ”  p o trą ­
c i !  p rzechodzącego na d ru g ą  s tro ­
nę je z d n i p ija n e g o  p rze ch o d n ia , 
A lb in a  L .  R annego, w  ba rdzo  c ięż­
k im  s ta n ie , o d w ie z io n o  do szp ita la . 
M i l ic ja  d ro g o w a  p ro s i św ia d k ó w  
w y d a rz e n ia  o zg łoszenie s ię  w  K M  
M O , u l.  K aszubska  35, p o k . 15. te l. 
307-345 w  godz. 8—16.

O godz. 17.15 na u l.  S c za n ie ck łe j 
W pad ł pod  sam ochód m ie szka n ie c  
u l.  L u b e c k ie g o , K a z im ie rz  M ., k tó ­
r y  po w e jś c iu  na je z d n ię  c o fn ą ł się 
ra p to w n ie  do  t y łu  — p ro s to  pod  k o ­
ła  „ F ia ta ” . N a szczęście sko ń czy ło  
s ię  d ro b n y m i o b ra ż e n ia m i c ia ła . 
M i l ic ja  d ro g o w a  sp o rzą d z iła  w n io ­
sek do k o le g iu m  o u k a ra n ie  p rze ­
ch o d n ia .

K r ó tk o  p rze d  pó łn o cą  na u l.  B e­
nesza, k ie ro w a n a  przez E lżb ie tę  K . 
„Z a s ta w a ”  X S Z  0335 w łą c z a ją c  się 
do r u c h u  w y rż n ę ła  ca łą  m ocą -s iln i­
k a ,  w  m e ta lo w y  p o je m n ik  na  śm ie - 
e i. K ie ru ją c a  po ja zd e m  w ysz ła  z 
o p re s ji o b ro n n ą  rę k ą , a le  sam ochód 
Jest p o w a żn ie  uszkodzony.

W  P O D S Z C Z E C lN S K IE J  m ie jsco ­
w o ś c i S ia d ło  G ó rn e  p o p e łn ił sam o­
b ó js tw o  w ie sza ją c  s ię  na k la m c e  u 
d rz w i w ła sn e g o  m ie s z k a n ia  24 -le tn i 
m ężczyzna. P rz y c z y n y  sa m o b ó js tw a  
bada m il ic ja .

K IL K A N A Ś C IE  minut po półnoęy 
w jednym z mieszkań przy ul. 26 
Kwietnia pocięła sobie przedramię 
ostrym narzędziem 30-letnia kobie­
ta Pierwszej pomocy udzielono 
rannej w, pogotowiu. (ap)

p ie rw s z y c h  o śm iu  m ie s ię cy  
k o n to  M K  N F O Z  w p ły n ę ło  16 m in  
74 tys . z ł,  c z y l i  do tychczasow a  ś re ­
d n ia  m ies ięczna w y n o s i 1,95 m in  
z ło ty c h .

W  ty m  ro k u  m ie js k i ZO Z  o t r z y ­
m a ł ze .środków  fu n d u s z u  3,5 m in  
z ł na za k u p  w yposażen ia  d la  
d w ó ch  ż ło b k ó w  (ha J a sn ych  B ło ­
n ia c h  1 w  Z d ro ja c h ), 20 s p e c ja l­
n y c h  d z ie c ię cych  fo te l i  d e n ty s ty c z - 
n y c h  o raz  now oczesny  sp rzę t s to ­
m a to lo g ic z n y : szy b k o o b ro to w e
w ie r ta r k i  d la  d z ie c ię ce j p o ra d n i.

. (ł)

Okazałe pomidory
P IS A L IŚ M Y  ju ż  o p o m id o ra c h  — 

o lb rz y m a c h , ja k ie  w  ty m  ro k u  
w y ro s ły  na szczec ińsk ich  d z ia ł­
ka ch . W id z ie liś m y  o ka zy , w ażące 
ponad 75 dkg .

O s ta tn io  do nasze j re d a k c j i  p. 
S ab ina  G o lba  zam ieszka ła  w  Z d ro ­
ja c h  p rz y  u l.  B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  7 p rz y n io s ła  g ro n o  d o ro d ­
n y c h  p o m id o ró w  (na  je d n e j ga­
łązce s iedem  ow oców ), k tó r y c h  
łączna  w aga p rz e k ro c z y ła  2,5 kg. 
P a n i S. G o lba  u p ra w ia  s w ó j o g ró ­
d e k  od 30 la t .  P o  raz p ie rw szy  
je d n a k  p o m id o ry  b y ły  ta k  duże i 
u ro d z iw e . (w ys)

N A  S iK Ł A D A C H  1 w  k o t ło w  n i a-ch 
g ro m a d zo n o  a k tu a ln ie  n iespełna 

50 p ro c , zam ó w io n e g o  opa łu . Jest 
to  w ie lko ść  a larm ująca^, b o w ie m  sta 
n o w i 50 p ro c . o p a łu  w y s ta rc z a ją ­
cego t y lk o  do ko ń ca  b r . W  te j  s y ­
tu a c j i  o b lic z e n ia  n o rm a ty w n e  sezo­
n u  ogrzew czego  w  Szczec in ie  w y ­
ka zu ją , iż  zg ro m a d z iliśm y  n ie w ie ­
le  ponad 30 p roc. po trze b n e g o  nam  
p a liw a  (!).

D okonane  w  osta tn ich , ty g o d n ia ch  
k o re k ty  za m ó w ie ń  w y k a z a ły , że 
ilość za pot r  zębo wa riego o p a lu  jes t 
n ie w ys ta rcza ją ca , M u s im y  o trz y ­
m ać do ko ń c a  b r . d o d a tk o w o  4 
ty s . to n  k o ksu  d k i lk a  naście ty s ię ­
cy to n  m ia łu  w ęg low ego. O becnie 
w  te j s p ra w ie  in te rw e n iu je  w  ka ­
to w ic k ie j c e n tra li za o p a trzen io ­
w e j M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji.  
O kaza ło  się b ow iem , że na leży 
w ygospodarow ać do d a tko w ą  pu lę  
p a liw  n ie  ty lk o  d la  Pom orza  Za­
chodn iego .

I  T A K  oto przedstaw ia się w  
dn iu  dzisiejszym  sytuacja do ty ­
cząca grom adzenia zapasów o- 
pału dla c iep łow n i i  ko tło w n i 
szczecińskiego WPEC, Czy jest 
ona kry tyczna? N a razie nie. 
M eteoro lodzy n ie  zapowiadają 
raptownego ochłodzenia, co jest 
jednoznaczne z tym , iż  nie gro­
zi nam  przyspieszenie sezonu 
ogrzewczego np. ha I I I  dekadę 
września br. P rzy norm alnych 
w a runkach atm osferycznych se­
zon ten z regu ły  rozpoczyna się 
w  połow ie października. Teore­
tycznie — przed nam i jeszcze 
miesiąc czasu na gromadzenie 
zapasów. Fachowcy tw ierdzą, 
iż no rm atyw ne m in im u m  wyso­
kości zapasów, k tó re  m usi po­
wstać na placach i  magazynach, 
stanow i ilość- węgla potrzebna 
w szystk im  is tn ie jącym  w  m ieś­
cie ko tłow n io m  i ciep łow niom  
przez okres 6 tygodni. Zak ła ­
dając, iż  sezon ogrzewczy roz­
poczniem y w  Szczecinie 15 
październ ika , p rzy  m in im um  
dobre j w o li, m ożemy stw ier-

Zwiastuny jesieni
CHOC kalendarzow e la to  

trw a , a i  pogoda raczej nam  
sprzyja, czas pom yśleć w  co 
odziać się zimą. Toteż n ic  dziw  
nego, że ju ż  teraz szczecinianie 
szukają w  p lacówkach hand lo­
w ych ciepłego obuw ia czy zim o 
w ych płaszczy. Od paru d n i 
można zobaczyć w  sklepach ko 
zaczki, ciepłe palta  czy naw et 
(w  „Odzieżowcu” ) k ró tk ie  i  d łu  
gie kożuchy. Na razie jednak 
w yb ó r jest raczej skąpy i  są­
dzim y, że na p ó łk i i  w ieszaki 
t r a f i ły  „rem ane n ty”  m in ione j 
z im ow e j odzieży i  obuwia. M a­
m y nadzieję, iż  nowe dostawy 
a tra kcy jn ych , ciep łych ub io rów

w  szczecińskich sklepach.

PROSZĘ O  GŁOS

Osiedle za torami...
K O M IT E T  O b w o d o w y  Sam orzą­

du  M ie szka ń có w  .n r  111 w  Szczeci­
n ie  zw raca  się z p rośbą o uw zg lęd  
n ie n ie  w  p u b lik a c ja c h  do tyczą cych  
ro z w o ju  m ia s ta , zam ieszczanych  w  
„K u r ie r z e ”  — zan ie d b a ń  oraz  u -  
tru d n ie ń  k o m u n ik a c y jn y c h  i  u s łu ­
g o w ych  w y s tę p u ją c y c h  w  n o w y c h  
o s ied lach , w  zw ią z k u  z szyb ką  
rozb u d o w ą  m ias ta .

P rz y k ła d e m  może być  tz w . osie­
d le  u s to w sk ie  za to ra m i k o le jo ­
w y m i, k tó re  w  m ia rę  ro z b u d o w y  
odczuw a  co raz  b a rd z ie j u tru d n ie ­
n ia  k o m u n ik a c y jn e  i  za o p a trze n io ­
w e. W y s tę p u ją  też k o n k re tn e  za­
g ro że n ia . O tóż  m im o  w z ro s tu  
szybkośc i 1 c zę s to tliw o śc i poc ią ­
gó w  (e le k t r y f ik a c ja ! )  do D w o rca  
G łów nego , N iebuszew a i  G u m ie - 
n ie c , m ie szka ń cy  os ied la  w  d a l­
szym  c ią g u  ska za n i są na chodze­
n ie  po to ra c h . K ła d k a , budow ana  
tu  przez P K P , o b e jm u je  ty lk o  to ­
r y  b iegnące do D w o rca  G łów nego  
i  przeznaczona je s t d la  p ra c o w n i­
k ó w  p o d s ta c ji P K P  (z ze jśc iem  
m ię d z y  to ra m i) . M ie szka ń cy  n ie  
m a ją  do n ie j dostępu .

D a le j — n a w ie rz c h n ie  w ą s k ic h  
u lic z e k  ta k ic h  ja k  B luszczow a, W y  
soka, Z agonow a n iszczone są przez 
w o zy  c ięża row e  p rz e d s ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h , dow ożące m a te r ia ły  
b u d o w la n e  do n ow o  w znoszonych  
b u d y n k ó w . In te rw e n c je  o n a p ra ­
w ę n a w ie rz c h n i (w  P E D iM . k tó re  
się do  tego  zob o w ią za ło ) n ie  od­
noszą s k u tk u .

R ó w n ie ż  WSS „S p o łe m ” , odpo­
w ie d z ia ln a  za d o s ta w y  a r ty k u łó w  
sp ożyw czych  do je d yn e g o  na osie­
d lu  k io s k u  (n r  58) n ie  dosta rcza  to ­
w a ró w  zgodn ie  z z a m ó w ie n ia m i i  
z a p o trze b o w a n ie m  m ieszkańców , 
k tó rz y  m uszą udaw ać s ię  po n ie  
•w łaśnie za to r y  k o le jo w e  na u lic ę  

‘ B udz iszyńską .

K O M IT E T  O B W O D O W Y
S am orządu M ieszkańców  n r  1U 

w  S zczecin ie

Irytujący bałagan
— W A S Z E  a r ty k u ły  o n ie p o rzą d ­

ka ch  w  naszym  m ieśc ie  spow odow a 
ły ,  że zdecydow a łem  s ię  z w ró c ić  
waszą u w agę  na ba łagan  za w i­
n io n y  p rzez O A D M  p rz y  u l.  Sza­
r o t k i  (u  zb iegu  z u l.  Ł a d y ).

Cała s te rta  śm ie c i wyw-iezdona z 
posesji n r  2 zalega k ra itkę  śc ieko ­
w ą, co  je s t p rz y c z y n ą  tw o rz e n ia  
s ię  podczas opadów  o g ro m n e j ka ­
łu ż y  na je z d n i. W p o b liżu  is tn ie je  
d ru g a  oaza n ie c h lu js tw a : ś m ie tn ik

i  bu tów  ju ż  w kró tce  znajdą się j po re m o ń c ie  p ie có w  k a flo w y c h , u-
- ......................  ¡ lo k o w a n y  w p ro s t na c h o d n ik u .

C zesław  IW A N O W S K I 
(SU) l ul. S z a ro tk i 1/2

Na zd jęc iu : ta k  w yg ląda Dom  Wczasów Dziecięcych po p ię ­
c io le tn im  remoncie... (Fot. Z  Jodkow ski)

Gdy remont oznacza dewastacje

K IED Y S przebyw a ły  tu ta j norm a ln ie , choć n ie  bez za- _ _ _____ „
dzieci w ym agające szcze- strzeżeń „S anep idu” , k tó ry  p rzy poglądów przez M ie js k i Ze- te pomieszczenia, i  
gó lne j tro sk i:' po p rze - okaz ji swo ich w iz y t zalecał spół E konom iczno-Ad-m in istra- raz jeszcze pow róc iło  do W ie l-

Po liczne j w ym ian ie  pism  i  k i  obraz przedstaw ia ją  dz is ia j 
' • ' KPRB n r  1

w le k łych  chorobach, z rodz in  przeprowadzenie kap ita lnego c y jn y  Szkół i inw estora , po gowa. T ym  razem by  nap raw ić 
w ie lodz ie tnych , k ie row ane ze rem ontu. Wreszcie decyzja m onitach, prośbach i ponaglę- dach i zdemontować do końca 
wzg lędu na w a ru n k i m a te ria ł-  w ładz ośw ia tow ych zapadła: niach, w  lu tym  1978 ro ku  p ra - centra lne ogrzewanie. Roboty 
ne w  dom u, dzieci wym agające dzieci roz jecha ły  się do domów, ce zostały wznowione. Rozpo- rozpoczęto w  k w ie tn iu  1979 ro - 
uregulowanego dn ia , pos iłków , zaś ob iekt przekazano w  ręce częły się robo ty  m ura rsk ie , ku  i  przerw ano w  lipcu . To 
spokoju, określonego czasu za- głównego w yko naw cy robó t —  wymieniono część in s ta la c ji e- wszystko.

Dzieci czekają
Przez nap raw ion y dach raz 

po raz le je  się woda, w ia tr  
w ie je  przez w yb ite  okna, c i­
sza... W  tym  spoko ju  spoko jn ie 
niszczeje sprzęt budow lany i  
nagromadzone m a te ria ły : rdze­
w ie ją  ru ry , skam ien ia ły  zw ie -

Kom unalnego P rzedsiębiorstw a le k tryczne j, ustaw iono k ilk a  zionę w o rk i z cementem, o m u-
R em ontow o-Budow lanego n r  1 ścianek dzia łow ych, p o w yb ija - ry  budynku  op iera ją  się pak ie-

_________  . ____ w  Szczecinie. N a jp ie rw  nastąp ił no k ilk a  okien, zdem ontowano ty  z ro z b ity m i szybam i, dooko-
stko to można pow iedzieć w  dem ontaż urządzeń w odno-ka- część centralnego ogrzewania, ła w a la ją  się potłuczone cegły... 
czasie przeszłym , bow iem  26 na lizacy jnych. I  to  wszystko, o d k ry to  połowę dachu i  na ty m  Tak w yg ląda Dom Wczasów
stycznia 1975 ro ku  d la  szko ły - Przez ko le jne  trz y  la ta  na bu - koniec. Przez następną jesień, Dziecięcych w  W ie lgow ie  po
sana torium  p rzy  ul. P rzylesie dow ie  n ie  pokazał się a n i je -  zim ę i  w iosnę przez o d k ry ty  p ięc io le tn ie j h is to r ii rem ontu .
17 rozpoczęła się nowa h is to - den robo tn ik . Opustoszały o- dach i  w yb ite  okna do klas i  Przez ten czas mogło tu  zna-
r ia . b ie k t niszczał, coraz bardz ie j poko i syp ia lnych  dom u la ła  się leźć opiekę b lisko  2,5 tys. posz-

Do togo dn ia  p laców ka sw o ją  odda la ł się te rm in  ponownego woda na przem ian ze śniegiem, kodowanych dzieci,
ch lubną działalność p row a dz iła  oddania p laców k i dzieciom . N ie trud no  sobie w yobraz ić , ja -  P IO T R  C Y W IŃ S K I

jęć prowadzonych przez w ych o - 
w aw ców -nauczyc ie li. Rocznie 
m u ry  Dom u Wczasów D ziecię­
cych w  W ie lgow ie , bo ta k  
b rzm i nazwa te j p laców k i, w y ­
p e łn ia ł gw ar b lisko  p ięc iuse t 
11— 12-le tn ich uczniów. W ie l-  
gow ski D W D  b y ł je d n ym  z 
trzech tego ty p u  dom ów w  w o ­
je w ództw ie  szczecińskim. Wszy-


